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Znamienne opinie prasy zagranicznej

Ccniram p r z e m g s l o i i ^ e  Europy
•Kręg $la§M0'morawski

Umowy gospodarcze iakie ostatnio zostały zawarte pomiędzy Polską, ZSRR 
i Czechosłowacją wywołują duże zainteresowanie szczególnie w państwach za
chodniej Europy. Znamienny głos pisma angielskiego na ten temat zamieszczamy 

poniżej:
Londyn. (AP I). „D a ily  Express“  

okazuje duże zainteresowanie 
tw orzeniem  obecnie nowych u- 
k ładów  hand low ych pomiędzy 
k ra ja m i Europy W schodniej.

D z ienn ik  podaje szczegóły z 
w a rtych  ostatn io porozum ień i  
zaznacza, że Czechosłowacja i 
Polska łączą w  jedną całość swo
je  produkc je  sta li, B u łga ria  zaś

Rozpalony do czerwoności k il okrętu w yjęty z pieca hutniczego 
Przeciągany jest na miejsce, gdzie hydrauliczny miot ukształtuje 

—  z niego odpowiednią formę. Foto i a p .

a r a f o s f c i e
\

wyrażą swe opinie w sprawie Palestyny

dniach N iemców, (pf)

W  Norymberdze
Marszałkowie i generalicja niemiecka przed sądem

N orym berga (obsł. w ł.). W  dn iu 
wczorajszym  zasiedli na ław ie  o- 
SKarzonych przed am erykańskim  
trybuna łem  w o jskow ym  w  No- 
Jymberdze fe ldm arsza łek L is t i  
fe ldm arsza łek von Weiss oraz 9 
generałów niem ieckich, oskarżo
nych o zbrodn ie wojenne popeł
nione w  okresie w o jny, na te re 
nie  państw  b a łtyck ich  i  w  N o r
wegii. G łów ny p ro ku ra to r ame
rykań sk i gen. T e lfo rd  T ay lo r, w  
Wygłoszonym przem ów ien iu u ja 
w n i}, że w  dn iu  8 września 1942 r., 
na rozkaz niem ieckich dowódców

żm nierto ln4  ‘u bezlii ° sny J P ° ł? b ’ Salt Lake C ite (A P I) A m ery 
SS ‘e W ehrm achtu oadziałow i kański sekretarz • stanu. George

ców m  te re n iIaS erbU °0 P “  Marsha11 W P o m ó w ie n iu  w y-
Setki + "• 6 , ' głoszonym wczoraj w  Salt Lake

spofóh W n ie ludzk l C ity  w  stanie U tah, na kon feren-
im  uezo ! o r t“ ro w ano, zarzucając, cj j  48 st anów A m eryk i, oświad- 
™  uczestnictwo w  partyzantkach - '  ’

Jerozolim a (AP I). Cztery pań
stwa arabskie: Egipt, Ira k , T rans, 
jo rdan ia  i  L iba n  p rzy ję ły  zaproszę 
nie kom is ji pa lestyńskie j ONZ i  
w yrażą swój p u n k t w idzenia w  
spraw ie Palestyny. Oczekuje się 
jeszcze odpowiedzi S yrii, A ra b ii i  

Proces w zbudzi n iew ą tp liw ie  Yemenu. K om is ja  ma .opuścić 
zainteresowanie, ze względu na | Palestynę w  przyszłym  tygodn iu  i 
poważną ilość stojącego do dyspo j udać się do L ibanu, k tó ry  uważa- 
zye ji m a te ria łu  dowodowego, ny jest za k ra j bardzie j odpowie- 
świadczącego o k rw a w ych  zbro- dn i do w ysłuchania państw  arab- 

ir , f l * skich.

Państwa arabskie zostały we
zwane do w yrażen ia swego pun
k tu  w idzenia na tem at Palestyny, 
k iedy sami A rabow ie  palestyńscy 
postanow ili bo jko tow ać kom isję.

Londyn. (PAP) Agencja Reu
tera donos z Teheranu. _e od 
c h w ili ogłoszenia sta nu \\ ojen_ 
nego w  Ira n ie  rząd zaw iesił 6

o trzym a potrzebne je j zaopatrze
n ie  techniczne ze Z w iązku  Ra
dzieckiego. Poza tym  dzięk i do
skonałem u u ro d z a jo w i w  tym  
ro ku  ZSRR będzie w  stanie do
starczyć pszenicy k ra jo m  wschod
n ie j Europy.

D z ienn ik  londyńsk i stw ierdza, 
że u k ła d y  ze Z w iązk iem  Radziec
k im  i  Polską u m o ż liw ia ją  Cze
chosłowacji stanie się g łów nym  
dostawcą zaopatrzenia przem ysło- 
wo-technicznego we W schodniej 
Europie.

„D a ily  Express“  podkreśla ca ł
kow ite  zadowolenie czeskiego m i
n is tra  spraw  zagranicznych M a- 
saryka, z powodu w a run ków  no-

dz ienn ików , k tó re  a takow a ły  w ych uk ładów  i pisze w  zakon- 
dzia ła lność gabinetu. I czeniu: „U m ow a czechosłowacko.

€ a ę g i t u j &
m u  s w y m  p r a j e f a t a m

i członkostwo 
Podziemnych.

Manewry ffbty włoskiej
T aren t. (SAP). W  niedzielę w ie  

ozorem okrę ty  f lo ty  w łosk ie j w y 
ruszy ły  na morze, by wziąć udzia ł 
W pierwszych po w o jn ie  m ane
w rach.

P lo ta w ioska spotkała w  porcie 
Maddalena, eskadrę am erykań
ską, złożoną z jednego k rążo w n i
ka  i  czterech kontrto rpedow ców .

oraanizaciach czy.ł > że Stany Zjednoczone m u. 
8 i szą zw iększyć pomoc gospodar

czą, d la  Europy, gdyż inaczej 
kon tynen t europejsk i „odw róc i 
się od dem okrac ji“ .

M arsha ll nie w ym ien i} Rosji, 
lecz zaznaczył, że albo Stany Z je . 
dnoczone muszą dokończyć dzieła 
pomocy k ra jo m  europejskim , albo 
muszą zgodzić się z tym , że „rz ą 
dy narodów europejskich coraz 
dale j będą odsuwały się od zasad 
zgodnych z dem okra ją“ .

P rogram  odbudowy, k tó ry  ma 
być przedstaw iony do rozpatrze
nia  kongresu w  styczniu, m ów ił 
M arshall, zgadza się w  całej pe ł
n i z naszymi w łasnym i in teresa
m i, biorąc pod uwagę ocalenie cy
w iliz a c ji europejskie j, tak  bardzo 
ważnej dla naszego k ra ju . W yda
je się oczywiście, że poprzednie 
w y s iłk i pomocy dla k ra jó w  eu

rope jsk ich  b y ły  nie w ystarcza ją
ce i n ie  odniosły pożądanego skut 
ku. M a rsh a ll zw ró c ił uwagę na 
w y s iłk i 16 narodów  w  k ie ru n ku  
opracowania p lanu gospodarczego 
i  w y ra z ił nadzieję, że A m eryka  
może un iknąć „n iew łaściwego 
p u nk tu  w idzen ia“  przez dok ła 
dne zapoznanie się z propozycja
m i w ysuw anym i na kon fe renc ji

Dopiero w  przyszłym roku
zajmie się Kongres USA planem Marshalla

Waszyngton. (PAP). Prezydent 
Truman zaprosił do Białego Do
mu przedstawicieli Kongresu, z

M  tg K S t e z /a ie c z e ń s iu ja

Kandydaci n a  członkom do ONZ
Lakc Success. (PAP) W czoraj po land ii, a państwa anglosaskie — 

8-m iesięcznej przerw ie , odbyło się przy jęc iu  M ongo lii i A lb an ii.
pod przewodnictw em  delegata poi 
skiego Rudzińskiego posiedzenie 
k o m is ji Rady Bezpieczeństwa, na 
k tó ry m  rozpatrzono sprawę p rzy 
jęcia  do ONZ A lb a n ii, T rans jo r- 
danii, M ongo lii, P o rtu g a lii i  I r la n 
dii.

Jak  w iadom o, w  ub ieg łym  roku  
Państwa te nie zostały przy ję te  
do ONZ na skutek niemożności 
uzgodnienia stanow iska przedsta
w ic ie li trzech w ie lk ic h  mocarstw . 
S tany Zjednoczone i  W ie lka  B ry 
tan ia  dom agały się p rzy jęc ia  kan 
dydatów  en bloc, podczas gdy Zw. 
Radziecki sprzeciw ia ł się p rzy ję 
ciu T rans jo rdan ii, P o rtu g a lii i  I r -

Delegacja rządu RP
Warszawa. (SAP). W krótce u - 

uaje się do Paryża, w  celu prze
prowadzenia rokow ań o zawarcie 
nowego uk ładu  handlowego, po l
ska delegacja rządowa. Obecnie
obow iązujący uk ład  hand low y nowy okres w  dziejach 
po .sko-francusk i wygasa w  dn iu  j żonych Niemców“.
10 sierpnia. ' .W. w ie lu  obozach in te rnow anych

Na wczorajszym  posiedzeniu ko
m is ji, na k tó ry m  początkowo u ja w  
n iły  się te same rozbieżności, osta
tecznie zapadła decyzja, b y x roz
patrzyć poszczególne zgłoszenia o 
Pr ?yjócie do ONZ odrębnie, w  m ia

rę w p ływ an ia  podań. Uchw ała ta 
nie jest jeszcze ostateczna i  w y 
maga zatw ierdzenia Rady Bezpie
czeństwa. Zostanie ona przedsta
w iona Radzie Bezpieczeństwa n a j
później do 10 sierpnia łącznie z 
decyzją w  spraw ie przy jęc ia  do 
ONZ Węgier, W łoch i R um un ii.

którymi omawiał aktualne zaga
dnienia polityczne. W  wyniku  
narad prezydent Trum an doszedł 
do przekonania, że nie ma potrze 
by zwołania nadzwyczajnej sesji- 
Kongresu w  sprawie planu M a r
shalla.

Jak wiadomo, minister Bevin i 
Bidault, organizując w  szybkim 
tempie konferencję paryską, l i 
czyli się z tym, że w  październiku 
br. odbędzie się nadzwyczajna 
sesja Kongresu, zwołana dla roz
patrzenia planu Marshalla. D e
cyzja prezydenta Trumana ozna
cza, że plan Marshalla znajdzie 
się na wokandzie Kongresu do
piero w  przyszłym roku.

paryskie j. A m erykańsk i sekretarz 
stanu m ó w ił ze zrozum ieniem  i 
sym patią o dokonanych obecnie 
w  Europie w ys iłkach  zniesienia 
ograniczeń, narzucanych przez ba 
r ie ry  narodowe, celem rozw iązania 
wspólnych prob lem ów  ekonom i
cznych. M a rsh a ll nie w ysuw ał 
żadnych specja lnych propozycji 
d la  N iem iec, w zyw a} on guberna
to ró w  stanów am erykańskich, aby 
usposabia li op in ię  publiczną ja k  
na jko rzys tn ie j dla p o lity k i zagra
nicznej S tanów Zjednoczonych. 
M a rsh a ll podkreś lił, że departa
m ent stanu pracuje w ie le  nad re 
alizacją  jego planu.

polska może przenieść centrum  
potęgi przemysłowej Europy a 
Zagłębia Ruhry do okręgu ślą- 
sko-morawskiego.

Współpraca 
hutnictwa 
czechosłowackiego 
i polskiego

K a t o w i c e .  W  gmachu C,
P. H. w  Katowicach odbyła się 
wspólna konferencja delegacji spe 
cjalistów hutników czechosłowac
kich z polskimi, celem omówienia 
i ustalenia form i zakresu współ
pracy obu przemysłów w  ramach 
układu o współpracy gospodarczej 
zawartego między Czechosłowacją 
a Polską.

Delegacji czechosłowackiej, zło
żonej z 11 osób przewodniczył dy
rektor zakładów „Skoda“ inż. J, 
Vaelavek, natomiast na czele 
przedstawicieli polskiego hutnic
twa stał dyr. inż. M . Siedlanow- 
ski. Przedstawiciele obu przemy
słów omówili szczegóły pomocy 
w  inwestycjach polskiego hutnic
twa, jakich udzieli przemysł cze
chosłowacki w  zamian za dostawy 
węgla i cynku, koniecznych dla 
czeskiego hutnictwa.

Dostawy dla polskiego hutnic
twa obejmą przede wszystkim 
terminowe wyposażenie w  maszy
ny i urządzenia dla hut: Kościu
szko, Pokój, Łabędy i Zawiercie. 
Nadto poruszono zamierzoną bu
dowę w ielkiej nowoczesnej nuty 
na kanale Kłodnickim pod G liw i
cami. Huta ta ma być całkowicie 
zmechanizowana i oparta na n a j
nowocześniejszych metodach pra
cy, przy czym produkcja je j okre
ślona została na około 1 milion 
ton stali rocznie. Przemysł czecho
słowacki do budowy tego zakładu 
dostarczy: urządzeń elektrowni o

D A M A S Z E K . (SAP) W y b o ry  p o - | mocy 100 tys. K W , urządzeń w iel. 
w szechne w  S y r i i  odbędą się w  | kopiecowych oraz urządzeń trans-
c z w a rte k  17 lipea . portowych.

„Więźniowie“ zamordowali dwóch oficerów brytyjskich
Dziwne stosunki w obozach dla hitlerowców

Berlin, (obsł. w ł.) W  licznych 
szeregach nazistów  p rzy ję to  w ia 
domość o zwiększeniu am erykań
skie j pomocy dla  Niem iec, jako 
zapoczątkowanie now ej 'p o lity k i: 
S tanów Zjednoczonych wobec 
zwyciężonego narodu niem ieckie
go, a równocześnie nazistowscy 
dem okraci, z w yraźnym  zadowo
leniem  zapow iadają że nastanie 

uciemię-

nazistów odbyły się, ja k  podaje 
korespondent agencji France Pres 
se, demonstracje przeciw  stoso
w anym  przez władze okupacyjne 
metodom wobec by łych członków 
p a r ti i narodowo-socja listycznej, ja  
ko rzekomo niezgodne z zasadni
czą linią polityki anglosaskiej.

Na skutek w ydan ia  zarządzenia 
w  obozie in te rnow anych h it le ro w 
ców w  Ratyzbonie zakazu odw ie
dzin, grupa uw ięzionych rzuciła

cego około 500 w ięźn iów  i  przy 
pomocy kamieni zaatakowała go, 
w  następstwie czego zmarł on po 
kilku  godzinach.

W  innym  obozie d la  h it le ro w 
ców, zna jdu jącym  się w  pobliżu 
Hanoweru, więźniowie zamordo
w ali brytyjskiego oficera, który 
również nie zgodził się na udzie
lenie zezwolenia w  sprawie od-

Sie na kierownika obozu mieszczą- i wiedzin internowajwch nazistów.

♦ Zagadnienie żywnościowe Europy
W a s z y n g t o n  (obsł. wl.). Amerykański minister ro l

nictwa Anderson po swoim powrocie z Europy do Waszyng
tonu wygłosił przemówienie na temat zagadnień żywnościo
wych w  Europie. Zapotrzebowanie w  żywność Europy okre
ślone w  ubiegłym tygodniu na paryskiej konferencji zbożo
w ej na 50 milionów ton wydaje się być —  zdaniem Ander
sona —  niemożliwe do zaspokojenia i brzmi wprost fanta
stycznie. N ikt nie jest w  stanie dostarczyć takich ilości żyw
ności i n ikt nie ma pieniędzy na ich zapłacenie.

Kraje europejskie muszą sobie uświadomić, że Stany Z je 
dnoczone nie są niewyczerpanym źródłem wszelakiej żywno
ści. Poruszając problemy żywościowe Niemiec minister A n 
derson oświadczył, że nie ma nadziei na to, aby anglo-ame- 
rykańska strefa stała się samowystarczalna pod względem 
rolniczym. Anderson podkreślił potrzebę zwiększenia wydo
bycia węgla w  Zagłębiu Ruhry, jako sposobu do wzmożenia 
akcji eksportowej, umożliwiającej z kolei zapłacenie za im 
portowanie żywności. Zagadnienie rolnicze Niemiec można 
rozwiązać przez wzmożoną mechanizację rolnictwa niemiec
kiego i dostawę większych ilości nawozów sztucznych do tych 
obszarów Niemiec, które mogą przyczynić się do zmniejsze
nia importu żywności z zagranicy, (cz)
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Kolejarze walczą o poprawę bytu
W o jew ó d zk ie  obrady najliczniejszego Zw . Zaw . uj Polsce
(rł). 212 delegatów 

Kół  Zw . Zaw, K o le ja rzy  O kręgu 
Ś ląsko-dąbrowskiego, zebrało się 
ub. n iedz ie li w  Dom u K u ltu ry  
Z Z K  p rzy  u l. P leb iscytow ej, aby 
om ów ić d w u le tn ią  działa lność 
Z w iązku , naradzić się nad p la 
nem dalszej p racy i  w yb rać  nowy 
Zarząd. Po zagajeniu i  p rz y w ita 
n iu  gości przez prezesa Perdaka 
w yb rano  prezydium , z posłem 
C ieś lik iem  na czele, po czym  przy 
siąpiono do złożenia sprawozdań 
z osiągnięć poszczególnych dz ia
łów . W  dalszym  ciągu dłuższy re 
fe ra t, poświęcony celom  i  zada
n iom  Z w iązku  oraz sy tu a c ji p o li
tycznej i  gospodarczej, w yg łos ił 
Wiceprezes Zarządu G łównego 
poseł Ż ukow ski. M ówca stanął 
na stanow isku, że poprawę by tu  
ko le ja rza  da się osiągnąć jedyn ie 
przez u trzym an ie  dotychczaso
w ych  cen oraz przez stopniowe 
zw iększenie p łac pracow ników . 
W  referac ie  poruszone zostały 
jeszcze ta k  żywotne sprawy, ja k  
zapewnienie wczasów najciężej 
pracu jącym  itp .

Po p rze rw ie  obiadowej, w y w ią 
zała się nader ożyw iona i  rzeczo
w a  dyskusja. G łów nym  tem atem  
rozważań b y ły  zby t m ałe i  n ie 
p ropo rc jona ln ie  w  stosunku do 
innych  zawodów zarobk i ko le ja 
rzy . Prezes ko ła  w  Cieszynie Soł
ty s ik  p rzy toczy ł następujący kon 
krefcny fa k t:  Pew ien p racow n ik  
m a jący  rodzinę składającą się z 
5 osób zarabia m iesięcznie 3 tys. 
zł. Razem z  żoną i  dziećm i ko rzy

sta ze s to łów k i. Jeden obiad ko 
sztu je 20 zł, a w ięc dziennie ko 
le ja rz  w ydaw ać m usi 100 zł, co 
czyn i 3 tys. z ł miesięcznie, a w ięc 
całą pensję na same o b ia d y . . .

K ilk u  m ów ców podkreś liło  ró w  
nież m ałą  rentowność ko le i. Na 
sku tek udzie lanych liczn ie  zn i
żek, dochodzi do tego, że np. po
ciąg ku rsu ją cy  przez m iesiąc na 
30 k m  odcinku da je w  tym  okre
sie aż 4 tys. z ł dochodu. W toku 
dyskus ji w ysun ię to  wniosek, a- 
żeby przydzie lane ko le ja rzom  b ir  
le ty  wolnego prze jazdu zostaw ia
no. do dyspozycji w łaścic ie la , nie 
rozdzie la jąc ich, ja k  dotychczas, 
osobno d la  członków  rodzin , k tó 
re  często po trzebu ją  w iększej ilo 
ści b ile tów . K ilk a k ro tn ie  zabiera
no głos" w  spraw ie udzie lan ia  ko 
le ja rzom  -  autochtonom  rów nych  
p ra w  i  odpowiedniego zaopieko
w an ia  się n im i. Pad ł p ro je k t, a- 
żeby wczasowicze w y jeżdża li na 
u rlo p y  na koszt Z w ią z k u ., Omó
w iono sprawę zn iżk i podatku lo 
kalowego, k tó rą  Z w ią zkow i od
m ówiono, wreszcie w  uznan iu rze 
te lne j i uczciwej pracy, podzię
kowano ustępującem u Zarządow i 
za dotychczasową działalność.

W  w y n ik u  przeprowadzonych 
w yborów , ukonsty tuow a ł się7 no
w y  Zarząd, w  skład którego w e
szli: E. Helis, R. K aw ecki, Z. 
Kem pski, R. Janusz, E. M ilew icz , 
A. N aw rocki, J. Rezulak, W. R y
bak i  S. W ojtk iew icz , po czym 
w ybrano  rów nież Sąd Koleżeński 
i  K om is ję  Rew izyjną.

Na zakończenie Z jazd u c h w a lił 
wysłać te legram y do prem iera 
Cyrankiew icza, w iceprem iera  Go 
mółfci, do Centr. K o m is ji Zw . Za
wodowych, do M in is te rs tw a  K o 
m u n ik a c ji i  do W alnego Z jazdu 
Delegatów K ó ł O kręgu W arszaw 
skiego, w  k tó rych  zapewniono o 
w iernośc i i  gotowości dalszej o - 
f iam o śc i p racy ko le ja rza  ś lą
skiego oraz podkreślono słusz
ność postanow ienia . Rżądu nie 
bran ia  udz ia łu  w  kon fe ren c ji pa
rysk ie j. Na koniec uchw alono re 
zolucję, domagającą się zniesie
n ia  m ilita ry z a c ji na ko le i i  un o r
m ow ania zarobków  pracow n ików  
ko le jow ych . Ze sprawozdania z 
d w u le tn ie j działa lności Zw iązku

zw iązkiem  W Polsce i  lic zy  ponad 
353 tys. członków. O kręg śląsko- 
dąbrow sk i posiada prócz em ery
tów  61 tys. ko le ja rzy. M a on do 
sw o je j dyspozycji dom y w ypo
czynkowe w  W iśle, Zw ardon iu , 
M aczkow ie, W ęgiersk ie j Górce i 
Jastrzęb iu Z d ro ju . D z ia ł P racy i  
P łacy p rzeprow adził z górą 3 tys. 
popraw ek i  re w iz ji zaszeregować 
p racow ników . Szeroko ro z w ija  się 
akc ja  ku ltu ra lno -o św ia tow a . .Re
prezen tacyjny chór ko le jo w y  da ł 
99, zaś o rk ies tra  ko le jow a  pod 
dyrekc ją  S lęcżki 384 w yśtępy. P ro 
w adz i się św ietlice , te a try  i b i
b lio te k i. P rzy Zarządzie O kręgo
w y m  Z Z K  is tn ie je  27 k lu bó w  
sportowych. Zw . Zaw. K o le ja rzy

przytaczam y k ilk a  cy fr, Zw . Zaw. | jes t na jżyw o tn ie jszym  zw iązkiem  
K o le ja rzy  jest na jliczn ie jszym  ■ w  Polsce.

Wpierw sprawa grecka

Odroczenie skargi Egiptu
Lakę Succes (¡ab. wł.), Na 

porządku dziennym zebrania 
Komisji B ezpiieczeństw>a ONZ 
w czwartek lub w piątek bę
dzie figurowała skarga rzą
du egipskiego przeciwko W. 
Brytanii w  sprawie zbyt po
wolnego wycofywania wojsk 
angielskich z terenów Egiptu 
i Sudanu.

Delegat brytyjski złoży 
wniosek o odroczenie rozpa
trzenia tej skargi do sierp
nia, celem umożliwienia rzą
dowi angielskiemu przestu
diowania argumentów skargi 
egipskiej i przygotowania od
powiedzi.

Z rokiwan handltwych aig le-stw itckich

M a s zy n y  za  zboże

Dina fronty wojny domowej
w Paragwaju

B u e n o s  A i r e s  (Obsł. wł.). 
Donaszą z Formozy, argentyń
skiej miejscowości granicznej, le 
żącej najbliżej Assuncton, iż za
łoga dwóch kanonierek paragwaj 
skich, objętych rewoltą, obsadzi
ła miejscowość San Jose, zagra
żając z kolei miasteczku San 
Cosme. Oddział powstańców, l i 
czący przeszło tysiąc łudzi, wspo-

W  ONZ nie ma miejsca 
dla Hiszpanii

Londyn (PAP) Podczas dęba. 
ty w  parlamencie minister stanu 
Heetor Mac N eli oświadczył, że 
rząd brytyjski sprzeciwi się ja_ 
kiejkoilwiek próbie Hiszpanii 
frank istowsłdej wstąpienia do 
ONZ. Oświadczenie to minister 
M ac N eli złożył w  związku z za
pytaniem posła P artii Konserwa, 
tyw nej —  Hannona, który chciał 
się dowiedzieć czy prawdą jest, 
że toczą się pertraktacje w  spra_ 
w ie przyjęcia Hiszpanii w  poczet 
narodów zjednoczonych

M in . Mac Neid stwierdził, że 
żadnych pertraktacji tego rodzą, 
ju  nie ma i dodał, że gdyby Hisz
pania robiła starania wstąpienia 
do ONZ, rtząd brytyjski sprzeci
w iłby się tym staraniom.

magat tę akcję. W  ten sposób u- 
tworzyłby się drugi front prze
ciwko wojskom rządowym w  Pa
ragwaju.

Wg niesprawdzonych pogłosek 
prezydent Paragwaju, generał 
Morinigo, m iał zgłosić swoją dy
misję, lecz generał Gimenez, do- 
wódca wojsk rządowych, wymógł 
na generale by pozostał na swym  
stanowisku. Z  innych źródeł do
noszą o projekcie utworzenia w  
Paragwaju rządu ściśle wojsko
wego, który by wreszcie rozwikłał 
sytuację co jednak wobec ostat
nich wypadków zdaje się być 
sprawą dosyć trudną.

M oskw a (obsł. w ł.). O m awiając 
toczące się w  M oskw ie ro ko w a .
n ia  hand low e ainglo.sow ieokie, 
k tó re  u tk w i ły  ostatn io na m a r. 
tw y m  punkcie, korespondent dy 
plom atyczny ra d ia  b ry ty jsk ieg o  
stw ierdza, iż panu je tu  powszech 
ne przekonanie, iż  m im o wszystko 
rozm owy m oskiew skie uw ieńczo
ne zostaną pom yślnym  rę z u lta . 
tem.

Zdaniem  sfer lo ndyńsk ich  m a r. 
■twy p u n k t został przezwyciężony 
wobec skłonności rządu sow ie, 
ckieigo dostarczenia W . B ry ta n ii 
oko ło  m iliona, ton  zia rna z tego
rocznych zb io ró w  w  zam ian za 
potrzebne przem ys łow i sow ieckie 
m u maszyny, k tó re  dostarczyłaby 
W. B ry ta n ia

W  c h w ili obecnej n ie  p rzew i
du je  się już, by porozum ienie co 
do te rm in u  i  ilo śc i dostaw napo i 
ka ło  na ja k k ie k o lw ie k  trudności. 
Po usta len iu  te rm in ów  i  ilośc i 
dostaw, rząd b ry ty js k i,  zgodzi się 
na rozpatrzenie p ro po zyc ji sow ie 
ekich w  sp raw ie  re w iz ji w a ru n . 
ków  pomocy k red y to w e j udzie .' 
lonej ZSRR w  r. 1941 ■ w  wysoc' 
kości 55 m ilio n ó w  fu n tó w  szter- 
lingów . Rząd sow iecki żąda ob

niżen ia stopy procentow ej tego 
k re d y tu  z 2 na pó ł proc. oraz roz 
łożenia jego na sp ła ty  na 12 la t.

Bułgarsko-radziecka 
umowa handlowa '

S ofia  (PAP). W icep rem ie r rzą
du bu łgarskiego Kostow . k tó ry  
pow róc ił n iedaw no z podróży do 
M oskw y i  do W arszawy om ó w ił 
na kon fe ren c ji prasow ej szeze. 
gó ly bu łgarsko.radzieck iego u .  
k ładu  handlowego, podpisanego 
w  M oskw ie. W iceprem ier pod
k re ś lił,  że zaw arta  została m ię
dzy--innym ; tzw  Um owa o P o . 
m ocy Technicznej, k tó ra  p rz e w i. 
duje. że in żyn ie row ie  i  ro b o tn i.

cy bu łgarscy udadzą się do Z w  
Radzieckiego dla  zdobycia odpo
w ie d n ic h  k w a lif ik a c ji  techn icz
nych. Poza ty m  grupa in s tru k to . 
ró w  radzieck ich przybędzie do 
B u łg a rii, gdzie zorganizuje sze. 
reg ku rsó w  i  weźm ie ud z ia ł w  
opracow aniu p lanu w ie lk ic h  ro_ 
bót publicznych. Um owa hand lo
w a p rzew idu je  w  ro ku  bieżącym 
w ym ianę  tow arow ą pomiędzy, B u ł 
ga ria  a Zw . Radzieckim  w  w y 
sokości 87 m ilio n ó w  dolarów . 
M iędzy in nym i, B u łga ria  będzie 
im portow ać ze ZW. Radzieckiego 
dostateczną ilość  benzyny, żeby 
pokryć  potrzeby ry n k u  w e w . 
nętrznego.

Ponieważ komisja bezpie
czeństwa pragnie przede 
wszystkim zakończyć obra
dy mad sprawą grecką, uwa
żaną za najpilniejszą, praw
dopodobnie zgodzi si ę ma od 
roozeme w myśl wniosku bry 
tyjskiego, (is)
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAl

Centrala Zbytu Samochodów
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Punkt Zbytu Mysłowice
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na zainstalowanie centralnego o* 
grzewania w raz z robotami ubooe 
nymi w  budynku Przedsiębiorst
wa w  Mysłowicach, ulica Po

wstańców 6.
Kosztorysy ślepe są do odebra

nia oraz plany i odpisy technicz
ne do przejrzenia pod powyższym 
adresem w  godz. 8 —  15.

O ferty w  kopertach bezfirmo- 
wych, zalakowanych należy skła
dać w  Dyrekcji Przedsiębiorstwa 
do dnia 28 lipca 47 godz. 9,30.

Do oferty w inien być załączony 
kw it na złożone wadium w  N a
rodowym Banku Polskim, Oddz. 
Katowice na konto C. Z. S. Punkt 
Zbytu Mysłowice na sumę złotych 
30.000.—

W  ofercie oprócz kosztorysu 
winien być podany term in rozpo
częcia i ukończenia robót.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 
28 lipca 47 o godz. 10-tej w  obec
ności zainteresowanych osób. D y
rekcja zastrzega sobie prawo w y
boru oferenta bez względu na ce
nę lub unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. P A P  3096

Wstrząsająca katastrofa na jeziorze w Rożnowie
Zginął« 12 osoby a wśród nieb senior dziennikarstwa polskiego
K ra k ó w  (tek w ł.)  W  niedzielę 

13 bm . o godzinie 13 w ydarzy ła  
się na je z io rze  W R&znowde; ka ta 
stro fa  łodzi m otorow ej,' W k tó re j 
'u tta c iló  życie 12 óśób. ■

Celem zwiedzenia zapory w o
dnej w  Rożnowie p rzyb y ła  nad 
jez ioro wycieczka żfożona z 30

osób, zorganizowana przez Z je 
dnoczenie Energetyczne O kręgu 
K rakow skiego, w  k tó re j ucąestni 
czy li słuchacze W ydzia łu  D z ie n 
n ikarsk iego Wyższej S zkoły N auk 
Społecznych w  K rakow ie . Na 
środku jez iora  nastąp iło  zatonię
cie łodzi, p rzy  czym w  fa lach  je -

Dalsze aresztow ania dem okratów

Ofensywa partyzantów greckich
A t e n y  (AP I). 1..000 partyzan

tów greckich zaatakowało rejon 
m, Konica, zdobyło most na rz. 
Borozani i otoczyło samo miasto.

Wg komunikatu rządu ateńskie 
go, garnizon Konicy broni się bo
hatersko. Partyzanci ruszyli rów
nież do ofensywy w  rejonie Fio
rina, około 80 km  na północo- 
wschód od Konicy. Obecna .ofen
sywa demokratycznych oddzia-

„Transport and General Workers Union“
krytykuje angielską politykę międzynarodową

Londyn (ob. w ł.). W  Hastings 
zosia) otw arty w  dniu 14. bm. 
zjazd 700 przedstawicieli „Trans
port and General Workers Union"
największego związku na świecie, 
posiadającego 1 milion trzysta
tysięcy członków.

Nieuczciwi urzędnicy
Katowice (PAP) Delegatura

Komisji Specjalnej do w alki z 
nadużyciami i szkodnictwem go
spodarczym w  Katowicach wyto_ 
czyła sprawę kierownikowi fa
bryki maszyn rolniczych w  L u .  
blinie. Ignacemu Szyszce oraz 
Tadeuszowi Supokowi, magazy. 
mierowi Spółdzielni „Zagroda".

Szyszka , będąc kierownikiem  
fabryk; dopuścił się szeregu nad
użyć m. in. sprzedawał na w ła .  
sny rachunek maszyny i  sprzęty 
fabryczne, które nie były zap i. 
sane w  spisie do inwentarza 
oraz przywłaszczył sobie opłaty 
pieniężne, w pływające za naprą. 
Wę maszyn rolniczych, na które 
nie wystawiał pokwitowań. Przy 
sprzedaży fbj pośredniczył m a . 
gazynier Spółdzielni „Zagroda“ 
Tadeusz Supob. W  toku wstęp
nych dochodzeń Szyszko- p rzy . 
znał się do w iny. Dalsze docho
dzenia są w  toki*

Zjazd odbywa się z racji 23-cio- 
lecia związku, którego Bevin był 
sekretarzem. N ie mogąc brać o- 
sobiście udziału w  obradach 
zjazdu Bevin nadesłał pismo, któ
re zostało odczytane przed roz
poczęciem debat.

W  piśmie swym minister prze
prowadza porównanie pomiędzy 
swymi dawnymi obowiązkami w  
związku, a obecnymi, zaznacza
jąc, iż stosuje nadal te same za
sady, starając się przyczynić do 
ugruntowania solidnego, rzeczy
wistego pokoju światowego. M i
nister zaleca swym współtowa
rzyszom trwanie wiernie przy 
swych zasadach i nie spuszczanie 
z oczu najważniejszego celu —  
polityki pracy.

Porządek dzienny posiedzenia 
przewiduje 35 rezolucji w  spra
w ie polityki zagranicznej, przy  
czym wszystkie poddają krytyce 
zarządzenia państwa w  dziedzi
nie polityki międzynarodowej, (is)

K A IR . (SAP) Jedna z f irm  b ry 
ty jsk ich  otrzymała zamówienie na 
dostarczenie urządzeń zwrotnico
wych dla w ytw ó rn i s iły  napędowej 
na tamie N ilu  pod Assuanem.

Zamówienie to opiewa na 735.000 
funtów szterlingćw. Ogółem udzie
lono firm om  b ry ty jsk im  zamówień 
na 5 m ilionów  funtów  szterlingów.

Resztę zamówień dpstał.y firm y  
szwedzkie i  szwajcarskie

łów partyzanckich uważana jest 
za największą od czasu wybuchu 
wojny domowej. W  walkach z od 
działami rządowymi bierze udział 
11 wielkich jednostek partyzanc
kich.

Tak zwana rada pięciu miano
wana przez rząd grecki dla czu
wania nad bezpieczeństwem kra 
ju, zebrała się wczoraj późnym
wieczorem celem rozważenia sy
tuacji.

V
A t e n  y  (A P I), Dziś wczesnym

rankiem aresztowanych zostało 
w  Atenach dalszych 400 miesz
kańców pod zarzutem planowa
nia sabotażu w  greckich przedsię 
biorstwach. Aresztowani rekrutu  
ją  się z pośród wysoko kw aliflko  
wanych robotników, techników i 
inżynierów.

A t e n y  (A P I). Rozpoczęte dziś 
z rana aresztowania pracowni

ków, zatrudnionych w  fabrykach 
i zakładach użyteczności publicz 
nej Aten, trw ają  w  dalszym cią
gu. Do południa osiągnęły one 
cyfrę 3.000 ludzi, z czego 1.100 
przypada na centrum miasta, re
szta zaś na przedmieścia i port 
Plreus.

Oficjalny komunikat rządowy 
donosi, że otoczona przez party
zantów Konica broni się bohater 
sko. Rząd, skierował posilkli do 
oblężonego miasta.

Kara śmierci
dla oprawcy hitlerowskiego

K o s z a l i n ,  (teł. w ł.). Sąd 
Okręgowy w  Koszalinie rozpatry
w ał sprawę Niemca Reińharda 
Lufta, który w  r. 1943 znęcał się 
nad jeńcami francuskiińi. a je .  
drnego z nich zastrzelił. Sąd ska„ 
zał oprawcę hitlerowskiego na 
karę śmierci

Prem ier grecki, Naximos, od
był naradę z 3-ma ministrami o- 
brony i ministrem porządku pu 
blicznego. Rozpatrywane były o- 
statnie meldunki z w alk i w  oko
licach Konicy.

ziora zna leź li śmierć: red. Dzien
nika Polskiego“, zasłużony'tićnior 
Związku Zawodowego Dziennika 
rzy RP Stefan Nowiński, dyr. na
czelny Zjednoczenia Energetycz
nego Okręgu Krakowskiego, za
służony działacz społeczny inż. 
Nachum Lew, pracownik ZEO K  
inż. Szabuniewicz, oraz G słucha
czy W ydziału Dziennikarskiego 
W SN8, a to: mgr. Leon Żurak, 
Wanda Bielawska, Józef Franczyk 
Aniela Lampert, Janina Stobiń- 
ska, A lfred Raba, student Akade
mii Handlowej, Głowa, przygod
ny pasażer, Bół oraz kasjer Elek
trowni Rożnowskiej Retterman.

Śledztwo w  sprawie przyczyn 
tragicznej w  skutkach katastrofy 
jest w  toku.

Głos „ D a i l y  M a i l * *

ZSRR a odbudowa ¿iiropy
Londyn (API). W

siporadencji z Paryża 
przedstawiciel „Daily M ail1 
„że w kołach politycznych 
panuje przekonanie, iż odbu
dowa Europy jest rzeczą pra
wie niemożliwą bez udziału 
ekonomiki, radzieckiej i 
państw leżących w sferze 
wpływów ZSRR. Korespon-

kore- J dent stwierdza na podstawie 
pisze | pewnych wiadomości, że 

przedstawiciele niektórych 
rządów reprezentowanych W  
Paryżu noszą się z zamiarem 
opracowania nowego projek
tu współpracy i przesłania go 
Związkowi Radzieckiemu.

Eksportujemy  IO O  tys. ton rocznie

Polska największym producentem cukru w Europie
W arszawa (PAP). Naczelny dy 

re k to r Centralnego Zarządu P rze. 
m ys ło  Cukrowniczego inż. P io t
row sk i po pow rocie  z Londynu, 
gdzie b ra ł udz ia ł w  obradach w  
M iędzynarodow ej Radzie C ukro 
w nicze j, u d z ie lił przedstaw ic ie lo
w i P A P  w y jaśn ień  na tem at na 
szego eksportu  cukru .

Do M iędzynarodow ej Rady Cu
k row n icze j należy 17 państw  z 
całego św iata. Reprezentowani by 
l i  rów nież producenci cu k ru  trz c i
nowego. J a kko lw ie k  p rodukc ja  
cuk ru  trzcinow ego zwłaszcza K u 
by i  S um atry  jes t bardzo znaczna, 
ty m  nte m n ie j n ie  oddzia ływ a ona 
specja lnie na ryne k  europejski. 
P raw ie  cała Europa w ykazu je  
w ie lk ie  zapotrzebowanie na cu
k ie r; je d yn ym i eksporteram i w  
E urop ie j jes t Polska i  Czechosło
wacja.

O brady toczy ły  się nad sposo
bem usta len ia  rozdz ia łu  i  cen cu
k ru . Delegat P o lsk i zaproponował 
usta len ie d e fin ityw n ych  w a ru n 
ków  eksportow ych. Z  uw ag i na 
nasz po tenc ja j p ro d u kcy jn y  w  
dziedzinie cukru , w n iosek nasz 
został p rzy ję ty ,, w  konsekw encji 
czego na jes ien i specjalna k o m i
s ja  ekspertów  przystąp i do opra
cowania p rogram u eksportowego 
dla  całej Europy. Polscy eksper
c i będą b ra li rów n ież udz ia ł w  
tyćh  obradach.

Sądzimy, że nasz eksport cu k ru  
w  ro k u  przyszłym  będzie w yn os ił 
m n ie j w ięcej ty le  co w  obecnym 
to  jes t oko ło 100 tys. ton. Pomimo, 
że w  k ra ju  m am y cu k ru  pod do
s ta tk iem  na ro k  przyszły p lano
wana jes t p ro du kc ja  o około 50 
tys ięcy ton  wyższa n iż  w  roku  
ub ieg łym . W  kam p an ii weźmie

udz ia ł 76 cuk ro w n i, k tó re  p o w in 
ny  -dać oko ło  420 tys. ton  cukru . 
Cena cu k ru  w  ca łym  k ra ju  u trz y 
m u je  się na poziom ie 180 zł. w  de
ta liczne j sprzedaży i  n ie is tn ie ją  
na jm nie jsze obawy, aby nasze za
pasy cu k ru  w ycze rpa ły  się przed 
rozpoczęciem now e j kam pan ii.

W  pow ro tne j drodze z Londynu  
d y re k to r P io tro w sk i za trzym a ł 
się w  Pradze, gdzie zostały naw ią  
zane z  Czechosłowackim przem y
słem cukrow n iczym  rozm ow y na 
tem at w za jem nej pomocy w  p ro 
d u k c ji i  w spó łp racy na rynkach  
zbytu . P rzew idu je  się, że będzie
m y o trz y m y w a li z Czechosłowacji 
n iek tó re  nowoczesne apara ty  sto
sowane p rzy  p ro d u k c ji cuk ru ; na . 
w iązana też będzie ścisła w sp ó ł
praca na po iu  naukow ym .

Telegraficzny skrót
M EDIO LAN. (SAP) Seniora Pe

ron, małżonka prezydenta Argen
tyny, zwiedziła w  niedzielę włoską 
miejscowość nadmorską Bordighera, 
położoną na zachód od Genui. Pani 
Peron było obecna na poświęceniu 
placu, nazwanego je j im ieniem i 
dokonała otwarcia nowej h a li kon
certowej.

W Londynie zaprzeczono o fic ja l
nie, jakoby królowa Elżbieta miała 
zaprosić panią Peron do V.7. B ry ta 
n ii. ’

SINGAPORE. (SAP) Policja nic 
dopuściła do demonstracji przeciw 
rządom b ry ty jsk im  w  Sarawaku na 
Borneo. Demonstrację przygotowy
wano na powitanie pani Anthonj 
Brock, żony byłego właściciela i 
radcy Sarawaku.

NOWY JORK. (SAP) P rzybył na 
lotnisko La Guardia samolotem z 
K a iru  w drodze do Waszyngtonu, 
książę Abdullah Seif A l Islam, ayn 
Imana Jemenu w A rab ii południo
wej. Książę został zaproszony przez 
amerykański- departament stanu ns 
wycieczkę po Stanach Zjednoczo
nych.
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Historie młynarskie
M iędzy łanem  zboża, fa lu ją cym  

©d czerwonego pow iew u, a bo
chenkiem  chleba, k tó ry  k ra je m y  
na. śniadanie, is tn ie je  d ług i sze
reg ogniw, łączących się w  ściśle 
zespolony łańcuch, w iążący su
row iec z produktem . Łańcuch ten 
zw ie  się —  w  najszerszym  tego 
słowa u ję c iu  —  produkcją .

Zdaw ało by się, że droga od k ło  
sa do b u łk i, powszechna d la  całej 
ludzkości, oparta o se tk i w ieków  
doświadczeń, w inna  być k ró tk a  i 
n ieskom plikow ana. Ż n iw ia rz , m ły 
narz i  gospodyni, k rzą ta jąca  się 
w  sobotę dokoła w yp ieku , to  lu -  

.e ,  k tó rzy  do swych czynności 
ie potrzebu ją an i wyższego w y 

kształcenia, ani nadzwyczajnych 
zdolności. U m ie ję tn . te są n iem al 
wyssane z m lek iem  m a tk i, nie 
wyuczone, lecz nabyte od m a- 
ienkości w  drodze obserw acji lub  
m imochodem chw ytane „z  na 
s łuchu“ , z rozm ów dom owych i 
rad, popartych przykładem .

A  jednak każde z ogniw , k tó re  
Wchodzi w  skład produkcyjnego 
łańcucha, zasięgiem swym  w y 
kracza daleko poza p ry m ity w  
w ie js k i i poza m łyn a rsk i zaścia
nek, w iążąc się ściśle z zagad- 
m ieniam i, k tó re  stanow ią podsta
wę gospodarki k ra jow e j.

•Tuż p ierw szy k ro k  —  żn iw a — 
zazębiają się z fok lo rem , z im p o r
tem, z fa b ry k a m i narzędzi ro l
niczych, z budow nictw em  — od
pow iedn ie j stodoły czy spichrza 

z hodow lą . . .  ■
T nie m ów i się o fo lk lo rze  oby-j 

czajowym . nieraz, p ie lęgnu jącym i

zabobony, a zawsze p ięknym  i 
„ba jecznie ko lo ro w ym “ . A le  o 
przedziw nym  fo lk lo rze , by  go tak  
nazwać, „gospodarczym “ , k tó ry  
każe przepłacać np. kosy s ty ry j
skie, k iedy  rodzim e, może naw et 
lepsze, są w  pogardzie; k tó ry  
tw ie rdz i, że najlepsze m ły n k i do 
zboża są pochódzenia czeskiego, 
i  n ie  m a te j s iły , k tó ra  by  ten 
przesąd w y b iła  z g łowy. Stąd się 
rodzą kw estie  im portow e  i  han
dlowe um ow y i  kompensacje i 
m nóstwo na jm n ie j oczekiwanych 
szczegółów.

W  m ia rę  rozw o ju  te ch n ik i u -  
p raw y ro lne j poczęły się łączyć 
ze żn iw am i k a lku la c je  na tem at 
ż n iw a rk i i  w iąza łk i, sznura „M a 
m il i “  i  c iągn ika motorowego. 
D ług ie  dyskusje na tem at na jle p 
szej m łoca rn i w yp e łn ia ją  n ie je 
dno zebranie sąsiedzkie, a koszt 
ob iektu  skłan ia  k u  rozważaniom 
na tem at o rgan izacji spó łdziel
czej, znanej zdawien dawna jako  
„v ir ib u s  u n it is “ .

I  co tknąć — przem ysł ciężki, 
obyczaje, spółdzielczość, p o lityka  
zagraniczna: wszystko w yrasta  z 
drobnego z ia rnka  żyta lu b  psze
nicy.

A  potem : mąka.
S ta tystyka m ów i, że m am y ■ w  

Polsce 16.000 zakładów  przem ia
łow ych. 6.500 w ia tra k ó w  i  9.500 
zare jestrow anycht m łynów . I  ta 
sama s ta tystyka stw ierdza dwa 
p e w n ik i: że ogrom na ilość tych 
zakładów, zwłaszcza o ile  idzie o 
w ia tra k i i  m łyn y  najm niejsze, 
zna jdu je  się w  stanie nieczyn
nym, a po drugie, że tych  zak ła -

dów  je s t dw a razy za dużo na na
sze potrzeby.

N ie  w ie rzym y  i  sięgamy do da l
szych c y fr  statystycznych. Otóż 
zdolność przem iałow a naszych 
m łyn ów  w ynos i 35.000 ton na do
bę. Ponieważ m ły n  nie  pracuje 
zazwyczaj w  niedziele i  święta, 
ponieważ m usi k ilk a  d n i pośw ię
cić na odczyszczenie przed sezo
nem, a k ilk a  innych na rem ont 
łu b  w ym ianę części zużytych, 
p rzy jm u je  się, że m łyn  pracuje 
przecię tn ie 250 dn i w  roku . Czyli, 
że m ły n y  w  Polsce są w  stanie 
zemleć 8.750.000 ton zboża. T ym 
czasem konsum cja zbóż chlebo
w ych  w  Polsce w ynosi ty lk o  
4.200.000 ton. Zdolności przem ia
łow e są zatem wyzyskane m nie j 
w ięcej w  50%. Lep ie j je  w yzy
sku ją  m łyn y  drobne, k tó re  ob
s ługu ją  potrzeby loka lne  p rodu
centa. Natom iast m łyn y  w ie lk ie  
osiągają zaledwie 45°/o zdolności 
przem iałow ych, n a tra fia ją  bo
w iem  na trudności w  h u rto w ym  
zakupie surowca. Ten procent za
leżny jest od w ie lkośc i zakładu, 
a n ie  od fo rm y  jego adm in is tro 
w ania.

Form a tą  n ie  jest jedno lita . 
N a jw iększą ilość — 6.400 m łynów  
—  należy do w łaśc ic ie li p ry w a t
nych. Następnie idą m łyn y  pań
stwow e —  1.300 —  w ydz ierżaw io
ne osobom p ryw a tnym . Z ko le i 
Zw iązek Samopomocy Chłopskie j 
i  spółdzielnie niezrzeszone po
siadają 1.200 m łynów . W  te j licz 
bie mieszczą się samorządy (300 
zakładów), przeważnie m ag istra ty  
m ie jsk ie . Zw iązek Gospodarzy

Linia lotnicza Śląsk -  Szczecin
jest koniecznie potrzebna

S z c z e c i n .  (ZAP.) W  dniu 15 
•ipca Szczecin otrzymał zdawna 
oczekiwane połączenie lotnicze z 
Gdańskiem. Potrzebę takiego 
szybkiego połączenia odczuwały 
iuż od dawna sfery portowe. 
Władze portu szczecińskiego w  
dużej mierze zależne są od władz 
wyższych, których siedziby mie
szczą się w  Gdańsku, Gdyni czy 
też Sopocie. Dotychczas na prze
bycie drogi z Gdańska do Szcze
cina i z powrotem w  najlepszym  
razie potrzeba było 36 godzin. 
Zrozumiałym jest, że interesy por
tu szczecińskiego cierpiały na 
tak powolnym załatwianiu spraw.

Szczecin jednakże oczekuje je 
szcze uzyskania połączenia lot
niczego z zagłębiem śląskim. Port 
szczeciński jest portem węglo
wym, a węgiel jest na Śląsku. 
Stąd konieczność zorganizowania

szybkiego połączenia lotniczego z 
Katowicami, Wrocławiem itp. Po
łączenie takie będzie ważne za
równo dla przemysłu węglowego, 
jak  również dla naszego hut
nictwa, które przecież przez 
Szczecin otrzymuje rudę.

O ile chodzi o dalsze plany roz
woju polskich lin ii lotniczych, to 
należałoby również pomyśleć o 
zorganizowaniu lin ii z Sztokhol
mu przez Szczecin do Pragi Cze
skiej. Przecież port szczeciński 
jest w  te j chwili tym punktem, 
w  którym spotyka się kupiec i 
przemysłowiec czeski i szwedzki 
z polskim. Należy więc dla sfer

handlowo-przemyslowych stwo
rzyć w arunki do szybkiego po
rozumienia. Co prawda Szczecin 
posiada już bezpośrednie połącze
nie kolejowe z Pragą Czeską, a 
za k ilka miesięcy będzie rów 
nież m iał łączność przy pomo
cy szwedzkiego promu ze Sztok
holmem, ale niewątpliwie przy 
więcej ożywionych stosunkach 
handlowych, te połączenia okażą 
się nie wystarczające. Zorganizo
wanie przeto odpowiednich linii 
lotniczych uznać należało by za 
bardzo pożądane, ponieważ przy
czyniłyby się one do ożywienia 
życia gospodarczego Nadodrza. !

Spó łdz ie ln i R. P. „Spo łem “  po
siada 300 m łynów , z k tó rych , 100 
p rze ją ł w  la tach 1945 i  1946 od 
G łównego U rzędu L ik w id a c y j
nego, a 180 w  ro k u  bieżącym od 
Zjednoczenia Przem ysłu M ły ń -  
sko-piekarskiego.

Kole jność ta  u legnie zm ianie, 
gdy się do m łynów  przym ierzy 
k ry te r iu m  zdolności przem iałow ej. 
Na p ierw szym  m ie jscu pozostaną 
m łyn y  p ryw a tne  z 16.000 ton 
dziennie. Na drugie w ysunie się 
„Społem “  (9.000 ton), da le j resztą 
m łyn ów  spółdzielczych —  6.000
ton. M łyn y  państwowe m ają moż
ność przerob ien ia 2.500 ton, sa
m orządowe 1.500 ton dziennie.

„Paradoksy życia gospodarcze
go“, które tak odważnie zebra! 
przed wojną Bernardzikiewicz, 
wywołując niebywałe zamiesza
nie w  kołach „lewiatańskich“, 
zachowały nadal prawo egzy
stencji.

Dq n ich  należy naprzyk ład  za
gadnienie kosztów przem ia łu . 
W edle skrupu la tne j k a lk u la c ji 
koszty te wynoszą od 200 do 300 
zł. od 100 kg. przerobionego zbo
ża. Ta szeroka m arża poiega na 
różnorodności urządzeń w po 
szczególnych m łynach. Najdroższy 
jes t napęd e lektryczny. Tańszy 
w ęg low y — na jtańszy . wodny. 
D ru g im  źródłem  różnicy w  kosz
tach przem ia łu  jest ekw ipunek 
zakładów. Autom atyzacja  w y ła 
dowania i odstawy w p ływ a  po
ważnie na obniżenie kosztów. 
Zwiększa jes t stan maszyn — 
przestarzałych lu b  zużytych. Pa
radoks zaś polega na tym , że 
staw ka za przem ia ł reg lem ento- 
w any została ustalona na 80 zł., 
czy li daleką jes t od pokryc ia  rze
czyw istych kosztów.

Dopiero pod koniec m aja br. 
rozporządzenie (D zienn ik Ustaw  
nr. 34) zniosło tę stawkę jako  n ie
aktualną. Dotychczas jednak nie 
została ustalona nowa stawka, tak  
że m łyn y  pracujące na »lecenie 
Funpduszu Aprow izacyjnego po
b ie ra ją  ty lk o  zaliczki. Regulacja 
nowej s taw k i jest w  toku.

In b y  paradoks gospodarczy ma 
zupełnie odm ienny , charakter. 
Spotykam y się z n im  wszyscy, ku  
pu jąc ciemny chleb p y tlo w y  a łbo j 
nie w ie le  się od niego różniącą 
bu łkę. Chodzi m ianow icie  o n o r
m y przem iałowe.

P lan T rzy le tn i, uw zględnia jąc 
trudności aprow izacyjne w  dzie
dzinie zboża jadalnego, p rzew i
dyw a ł wzrost konsum cji zboża na 
podstawie przem ia łu  m ąki 70Vo 
p rzy  pszenicy, a 80% przy życie.

N iedobór zbóż spowodował pod
wyższenie te j no rm y do 80°/o przy 
pszenicy a 90% przy życie. Taka 
w łaśnie norm a obow iązuje obec
nie. P unktem  w y jśc ia  przy tym  
zarządzeniu by ło  w ysunięcie na 
p lan pierwszy zasady w yżyw ie 
n ia  ludności, a przesunięcia na 
p lan d ru g i w yżyw ien ia  inw en ta 
rza. N iskoprocentowy przem ia ł 
da je bow iem  dużo m ąki, a zn iko 
mą ilość otrąb, używanych po
wszechnie w  charakterze paszy 
treściw ej.

P roducent wszakże, gospodarz 
zwłaszcza m ałoro lny, sprawę tę 
staw ia wręcz odwrotn ie. D la n ie 
go inw en ta rz  jest jednym  z n a j
ważnie jszych czynn ików  w p ro 
dukc ji, ważnie jszym  od niego 
samego i swoje dostać musi. K ie 
dy w ięc nie stało otrąb, ro ln icy  
poczęli paść inw entarz zbożem. 
S ku tk iem  tego coraz m nie j zbo
ża dopływ ało na rynek.

W ytw orzy ło  się błędne koło, 
dotychczas nierozwiązane. R o ln i
cy ta k  dalece liczą się ze status 
quo. że posypały się zam ówienia 
na kam ien ie m łyńskie  do żarn w  
ta k ie j ilości, ja k ie j n ie  notowano 
od la t. Kam ien iarze ob licza ją za
m ów ien ia na 6.000 sztuk na nad
chodzącą jesień.

Oto paradoksy współczesne. Ż y 
cie jes t n ieustęp liw e i  idzie w łas
n y m i praw am i. U jęcie  ich w ła 
ściwe i  dostosowanie bez szkody 
do wym agań czasu jes t w ie lk im  
zadaniem, nałożonym  na k ie ro w 
n ików  gospodarki narodowej.

(A)

Antoni Gołubiew
autor cyklu powieściowego

„Bolesław Chrobry'*
A n to n i G ołub iew , au to r w ydaw a

nego obecnie przez Spółdzie ln ię W y
dawniczą „C zy te ln ik *' w ie lk iego  cy
k lu  powieściowego ood ogólnym  ty 
tu łem  „B o les ław  C h ro b ry “ , u rodz ił 
się w  r. 1907 w  W iln ie , w  m ieście o 
żyw e j i  bogate j tra d y c ji lite ra c k ie j.

W g im naz jum  im . Zygm unta  A u 
gusta, do k tó rego  uczęszczał, lite ra 
tu rę  w y k ła d a ł św ie tny  znawca ro 
m antyzm u i zapalony „n o rw id z is ta “ , 
S tan is ław  C yw ińsk i, h is to rię  zaś — 
K az im ierz  C hod yn ick i; b y ły  to cza
sy, gdy b ra k ło  jeszcze w yszko lonych 
ka d r nauczycie lsk ich i  w  starszych 
klasach szkół średnich w y k ła d a li pro  
fesorow ie u n iw e rsy te tu . Po zdaniu 
m a tu ry  A n to n i G o łub iew  w s tą p ił na 
un iw e rsy te t S tefana Batorego,' -gdzie 
s tud iow a ł po lo n is tykę  i h is to rię .

W  la tach ty c h  ruch  k u ltu ra ln y  
wśród studentów  b y ł bardzo ożyw io
ny, urządzane b y ły  tu rn ie je  poetyc
kie, p rzy  K o le  P o lon is tów  is tn ia ła  
Sekcja Twórczości O ryg ina lne j, z fctó 
re j wyszło k i lk u  głośnych dziś w  
Polsce poetów, studenci w ydaw a li 
k ilk a  pism  na wcale w ysok im  pozio
m ie, przede w szystk im  „A lm a  Ma te r 
V ilnensis“  oraz „W ilcze  Z ę by“  i  p is
mo lite ra ck ie  „Ż e g a ry “ . W  im p re 
zach tych  G ołub iew  b ra ł żyw y  udzia ł.

Po uzj^skaniu m ag iste rium  w yk łada  
h is to rię  n a jp ie rw  w  g im nazjum  Ba
torego w  D ru i, potem w  w ileńsk im  
glm n. Zygm unta  Augusta, w  k tó ry m  
sam się k iedyś uczył.

Na dobre do pracy lite ra c k ie j za
b iera  się dopiero czasie w o jny . 
M usia ł w ted y  zarabiać na chleb pra
cą fizyczną, b y ł woźnicą i ro b o tn i
k ie m  ko le jo w ym , w  końcu zostaje 
dozorcą składu m a te ria łó w  drzew 
nych . Tam w  czasie nocnych dyżu
ró w  pisze pierwszą powieść swego 
c y k lu  p t. „Puszcza“ . P rzeniósłszy się 
następnie pod Oszmianę, pisze „Szło 
now e“ .. W przerw ach powstaje c y k l 
now e l o tem atyce współczesnej.

Zaraz po w yzw o len iu  ziem pol
sk ich  przez a rm ię  radziecką G ołu
b iew  re p a tr iu je  do Łodzi, skąd w y 
jeżdża do K rako w a  na zaproszenie 
„T yg o d n ika  Powszechnego“  i zostaje 
cz łonkiem  re d a k c ji tego pisma. Obec
nie ma zam ia r poświęcić się ca łko 
w ic ie  p racy  lite ra c k ie j, p rzygo tow u je  
do d ru ku  tom  napisanych w  czasie 
w o jn y  nowel, kończy powieść pt. 
„C z ło w ie k “  i  pisze trzec ią  księgę 
swego c y k lu  p t. „Z a s ie k i“ .

950-Iecie miasta Gdańska
G d a ń s k  (ZĄP). W  bieżącym roku m ija 950 lat od chwili, 

id y  o Gdańsku Bolesława Chrobrego zaczęła pisać historia. Tę 
wielką datę w  dziejach miasta władze miejskie postanowiły 
uczcić uroczystym obchodem. W  tym celu zostaj powołany Ko
mitet Ochodu 950-lecia Gdańska.

Komitet odbył szereg posiedzeń i opracował plan uroczystoś
ci. Pierwotnie planowano urządzić wiele imprez o charakterze 
widowiskowym. Zgodnie jednak z życzeniem Prezyd. Rzplitej 
Bieruta, dotychczasowy program uroczystości zostanie zmienio
ny. Zamiast wydatkowania dużych sum na okazałą uroczystość, 
postanowiono przeznaczone na ten cel fundusze zużytkować na 
budowę mieszkań dla najuboższej ludności.

Ustalono, że obchód 950-lecia odbędzie się 10 sierpnia br. 
Wśród uroczystości zostanie odczytana uchwala M R N  o nada
niu obywatelstwa honorowego Prezydentowi R. P. Bolesławowi 
Bierutowi. Dyplom zawiozą del egaci miasta do Belwederu.

W  Bibliotece M iejskiej zostanie otwarta wystawa „ S t a r y  
G d a ń s k “. Na uroczystym pos jedzeniu Staromiejskiego Towa
rzystwa Nauk i Sztuki w  Ratuszu, prof. Dąbrowski wygłosi re
ferat p. t. „950 lat, Gdańska“.

W O R K I nowe i  używane, ju 
tow e i papierowe 

S IE N N IK I
P ŁA C H TY  Ż N IW N E  
P ŁÓ TN A  do maszyn żniwnych 

(snopowi ązałek)
P Ł A C H TY  brezentowe wodo

odporne na wozy 
POKROW CE brezentowe, na 

samochody ciężarowe 
U B R A N IA  robocze brezentowe 

dla ciężkiego przemysłu 
F A R TU C H Y  robocze brezent. 
R Ę K A W IC E i łąpy ochronne 
oraz wszelkie inne wyroby ju 
towe i  brezentowe dostarcza:
Poznańska Fabryka Worków, 
Wyrobów Jutowych i Brezent. 
Poznań, ul. Przemysłowa 33, 
tej. 18-45 2991

I

„ZARANIE ŚLĄSKIE“
o Lom pie

Stopięćdziesiątą rocznicę u rodz in  
p a tr ia rc h y  odrodzenia narodowego 
Śląska uczci! In s ty tu t Ś ląski w yda
n iem  specjalnego okazałego num eru 
swego k w a rta ln ik a  „Z a ra n ie  ś ląsk ie “

Na treść num eru  składa się ca ły  
szereg a r ty k u łó w , cha rak te ryzu ją 
cych  wszechstronnie bogatą dz ia ła l
ność Józefa Lom py, oraz obszerne 
m a te ria ły  w raz z b ib lio g ra fią  prac 
Lom py.

Oto ty tu ły  a r ty k u łó w : Gustaw 
M o rc inek , Za frasow any Lom pa. — 
W ilh e lm  Szewczyk, O dw iedziny u 
Lom py. — Zdzis ław  H ie ro w sk i, P i
sarstw o ludow e Józefa Lom py. — 
K rzy ia n o w sk i Ju lian , Józef Lompa 
ja ko  zbieracz ba jek. — Janina En- 
der, Lom pa — nauczycie l 1 ośw iato
w iec — Jerzy H u tka . P ism a h is to ry 
czne Lom py.

Ponad to  num er ten zaw iera p o r
tre ty  Lom py, fo to g ra fie  rękopisu 
r 1,®/’  parę zd jęć z m ie jscow ości, w  

ch L °m pa przebyw a ł i  dzia ła ł. 
X „ ! er?m  Tym in s ty tu t  Ś ląski do- 
toysfi bardzo w ie le  cennego ma- 
, , kt ór y  w yko rzys ta n y  być 
t r i , i t , „ . . . . .  w  obecnym  „T yg o d n iku  « .u u u ry  -łaję j w  prZy SX}0ści dla za
Snfi™ nia  najszerszych k ó ł z tą  
p iękną  postacią ś ląsk ie j przeszłości.

lasu, uc iek li. Przed k ie rde lem  szło ich jeszcze dwóch z baCą, t rz y 
m ających ow czark i na smyczach, za k ie rde lem  pozostał ty lk o  jeden, 
bo dwóch stam tąd uciekło. N ie uszli an i stu  m etrów , a tu  sobie 
trzec i p o lic ja n t w  szerokiej pe le ryn ie  wychodzi zza dom u w  n a j
lepsze, k a ra b in  pod pachą nastaw iony dó s trza łu  i  krzyczy:

—  Stać, zbóje! K to  zab ił człowieka?
Groźną m ia ł m inę okru tn ie . S trza ły  jeszcze juhasom  dudn ia ły  

po uszach. W  jednej c h w ili cała bu ta  uc iek ła  z n ich  gdzieś na skra j 
św iata. Dwóch, przestraszonych lu fą  karab inu, zaczęło ręce dźwigać 
do góry, ty lk o  baca spokojn ie zaczął k ie rd e l zatrzym yw ać głośnym i 
okrzykam i. Owce stanęły, lu d z i się nazganiała cała kupa. Dwóch 
po lic jan tó w  w ró c iło  z gonitw y, bez nikogo.

—  Jak  psów was w ystrze lam y —  straszyli groźbie. — Jazda na 
posterunek.

A n iś  się, człow ieku, n ie  spostrzegł, ja k  z k ie rde lem  znalazłeś się 
w  rękach po lic jan tów . Po k ie rde le  gazdowie m usie li przy jść sami, 
a baca z juhasam i w n e t siedzia ł za k ra tk a m i w iężenia. H e j, m iły  
m ocny Boże! T ak  ja k  z Janosik iem  w a rtko  to wszystko poszło. Wieść 
o zdarzeniu runę ła  pom iędzy grom ady ja k  grzm ot. Jeszcze tego sa
mego dnia cała oko lica w iedzia ła  ju ż  dokładnie, ja k  to się stało 
z k ie rde lem  K a lo taw ym . Na F ranka, M atyscorza zaczęli mruczeć o 
ta k ie  gazdowanie, bo pon iektóry  n ie  w iedzia ł, że F ranek dawno 
ju ż  owce rzuc ił, by przygnać co tchu do K e li. Jedni c h w a lili go, że 
to  b itn y  i  zadzierżysty chłopak, poczytując całe Zdarzćnie za honor 
d la  takiego bacowania, in n i gan ili, że w  n im  siedzi kaw a ł zbója, 
przenosząc w idać życie ludzk ie  ponad zaszczyt b ija ty k i.

Toteż; skoro F ranek z ja w ił się w  niedzielę w  kościele, niejedna 
gęba rozdziaw iła  się w  zdum ieniu, że on tu , a n ie jedno serce dziew
częce, skrycie  lubu jące zgrabnego chłopca, zadrgało radośnie, że tó 
przecież n ie  on odszedł w  ka jdankach do w ięzienia. Przed kościołem 
w  pogw arkach nie było  o niczym  innym  m owy, ty lk o  o tym  zda
rzeniu. Opowiadano, ja k  srodze b y ł podziobany gazda, ja k  dwa dni 
w a lczy ł ze śm iercią, n im  się w ygrzebał z je j tw a rdych  objęć, ja k  
gazdowie o m ało nie p o tra c ili owiec z zamieszania, ja k  zbiegowie 
p o k ry li się w  górach i .chyba chwycą się zbó jn ic tw a  z biedy.

Zdarzenie to prżys łón iio  sobą wszystko inne, nawet nieszczę
ś liw e  gonienie Jagniesi po wsiach wśród g łup ich  rozmów. W  do
da tku  Jagniesia w róc iła  na d rug i dzień do domu i znowu zaczęła 
wzorow o gospodarzyć, że ańibyś nie poznał w  n ie j jakiegoś głupiego 
w yb ryku .

O pin ia  pow o li zaczynała godzić się ze sm utnym  w ypadkiem  po- 
dziobania upom inającego się o swoje gazdy. M a tk i zabranych po
p łak iw a ły , bo w ieści k rąży ły  po wsiach, że sąd ich  wcześniej ni®

Jtt
O
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—  K tó ry  Jasiek b y ł u  niego? —  zapytano ją  ze stodoły.
—  A  no, k tó ry . Przecież m ój Jasiek, s ie tn iok  Jasiek —  m ów ija  

Jagniesia żywo, zdanie łącząc ze zdaniem, p raw ie  jednym  tchem.
—  O! Znow u pa li. W idzicie, w idzic ie . O! P a li p a li!

Krzyczała, chw yta jąc się ręką za piersi. Postąpiła szybko k ilk a  
k ro k ó w  do stodoły, p o c h y liła , się nad kupą  paździerzy przy  tarc icy 
M aryny, chw yc iła  garść ich  i  odchyla jąc b luzkę wsypała je  sobie 
za koszulę.

—  O, do jegomościa, do jegomościa. On w ie  wszystko. Muszę 
m u powiedzieć...

P orw a ła  się szybko i  pobiegła za Paraso ln ik iem  w  k ie ru n ku  
B ukow iny. Dopóki by ła  w idoczna, m ilczenie głuche panowało 
w  stodole. Dopiero gdy zn iknę ła  na zakręcie drogi, rozw iąza ły 
się język i.

— Ja to ju ż  dawno w iedzia łam , że je j coś w  głow ie b ra ku je  —
stw ie rdz iła  z całą stanowczością K upcula. —  Pamiętacie, ja k  
uciekła  z wesela H e li? M am ro ta ła  w tedy też coś niezrozum iale. 
Ludzie  m yśle li, że się opiła, a ja  przecież pa trzy łam  na nią. Nie 
tknę ła  się kie liszka. Jak  ją  k to  nam aw ia ł na wódkę, to n ią  aż 
trzepało. \

—  Co je j też przyszło do głowy? — zapytała A n ie lc ia  od A lb e r- 
tusiaków .

P rzyb ra ła  sobie ta k  śm ierć s ie tn ioka Jaśka do serca. G łup ia
— stw ie rdz iła  G ruloeka —  zam iast Bogu dziękować, że ka leka usu
ną ł się ze św iata. Przecież z takiego n iedo jdy żadnego pożytku nie 
było, ty lk o  zgryz.

Józek leżący na pościółce sk ie row a ł swój w zrok  na Grulockę. 
W spojrzeniu jego m alow a ł się g łęboki smutek. Tw arz w yraża ła  
w zb iera jącą nieprzejadnaną niechęć. W estchnął głęboko. D ow ie
dział się, ja k im  okiem  pa trzy  na niego cała wieś. M aryna  ja kb y  
domyślała się jego uczuć, podeszła od ta rc icy  do niego, pogłaskała 
go po p łow ych włosach i uśm iechnęła się prom iennie.

—  Chcesz ju ż  w rócić  do domu? — zapytała.
— Żebym  to mógł, M aryś —  odpowiedział je j z rozpaczą 

W głosie.
Dzi ;ń skróc ił się znacznie. Chłop m ia rkow a ł o tym  doskonale, 

bo mu się ju ż  tak  nie ziewało za dn ia i n ie drzemało w  kościele, 
k iedy  jegomość wyszedł na kazaln icę głosić słowo boskie. W idać, 
że nocy przybyło . W ieczorami ziąb ściskał po kościach, że się człek 
aż otrzepyw a ł od tego lodowatego podmuchu. Rano szron p o k ry 
w a ł po la i  dachy. N iedługo go tam  było  za dnia, bo ja k  ty lk o  sło
neczko w yjecha ło na pogodne niebo, ja k  zaczęło kąpać św ia t 
w  ostatn ich swoich ciepłych prom ieniach, 'to w net siwa broda zim y 
cofała się z progów ziem i — w idać m rozisko oceniło, że jeszcze nic

m 'm
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Przed otwarciem «owego schroniska
W  Zieleńcu

Kłodzko , P iękne, podgórskie te 
Peny ziem» -kłodlzkiej nadaj? się 
n ie  ty lk o  dla celów turystycznych, 
a le  s tanow ią  równocześnie do
skonały ośrodek d la  wsze lk ich 
sportów  le tn ich  i  z im owych. Prze 
de w szystk im  sporty  zim owe po_ 
siadają tu  dobre w a run k ; roz_ 
w o jow e. W ym arzonym  m iejscem  
dla na rc ia rzy  jest m ała, lecz pe} 
na u ro ku  m iejscowość nadgran i
czna. Z ie len iec ko lo  Dusznik.

Z ie len ic  posiada 8 schronisk, 
z k tó rych  jedno p rze ją ł K lu b  
S portow y Nysa w  K łodzku , a po 
zas ta łym i schron iskam i zaopie. 
k u je  się K łodzka  S pó łdzie ln ia  
Turystyczna

W ie jką  zaletą te renów  g ó r. 
sk ich  w  Z ie leńcu, jes t fa k t, i t  
n a jd łu ż e j w  Polsce utnzym uje

iV>euczcfw(| 40/oiuif
Chojnasty. (js) Z a trud n io ny  ja 

ko ga jow y w  lasach państwowych 
leśn ic tw a B o lkow a Góra 30-le tn i 
M ieczysław  K ub icha, zam. w  A g - 
n ieszkow ie N r. 170 ścią ł w  swoim  
re jon ie  k ilkanaście  św ie rków  i  
sprzedał sąsiadowi za 3.000 zł.

F a k t ten jednak w y d a ł się w k ró  
tce. drzewo od sąsiada odebrano, 
zaś przeciw ko nieuczciwem u ga
jow em u, p ro ku ra tu ra  wszczęła do
chodzenia karne.

się tam  śnieg Przed w o jną  N iem  
cy poisiadali w  Z ie leńcu n a rc ia r
sk i ośrodek szkoleniowy, z k tó 
rego w ysz ła  m is trz y n i o l im .  
p ijska  K r is te l Kramz z Dusznik. 
Obok schroniska K . S. Nysy znaj 
du je  się zdewastowana skocznia 
narciarska, k tó rą  zostanie jednak 
odbudowana, a prócz tego dobu . 
downe będzie do n ie j m iejsce 
do rozbiegu. Z ielen iec przew yż
sza K arpacz ła tw ie jszym i dojś
c iam i do m ie jsc zjazdowych. Sa_ 
ma trasa zjazdowa wynos» 2 i  
p ó ł km . W  sąsiedztwie Dusznik 
zna jdu je  się dogodny to r  sanecz. 
kow y  o długości 2 km , n ie w y m a  
gający dużego rem ontu  0raK d ru 
ga skocznia narciarska.

O sta tn io  Z ieleńcem  żywo za ir 
teresował się d y r PUW F.. inż 
W. K uchar. k tó ry  ośw iadczył, że 
dążyć będzie do o tw arc ia  w  n im  
w ie lk iego  ośrodka narc ia rsk iego 
o charakterze ogó lno -k ra jow ym .

D n ia  20 bm, K S  Nysa o rg a . 
rnzu je w  Zieleńcu uroczystość 
o tw arc ia  swego schroniska. Na 
uroczystość tą przybędzie delegat 
w o j. w yd z ia łu  tu ry s ty k i z W ro 
cław ia . k lu b y  m otocyklow e z Je
le n ie j G óry  i D zierżon iow a oraz 
w ycieczki turystyczne z całego 
pow ia tu. (p)

Pod Wałbrzychem i w Częstochowie
ujęto spraw ców  głośnego napadu

Wałbrzych. W  d n iu  1 czerwca 
w  Gieszczach Górnych pod W ał
brzychem dokonano zuchwałego 
napadu i zrabowano pas trans
misyjny wagi 75 kg., wartości o- 
koło 50.000 zł.

Bandyci pod osłoną ciemności 
nocnych dostali się do znajdują
cych się w  tej miejscowości ka
mieniołomów, obezwładnili noc
nego dozorcę, którego pobili kol
bą pistoletu, a następnie upro
wadzili do pobliskiego lasu, gdzie 
związanego porzucili. Po doko

naniu zbrodniczego czynu napast
nicy zdjęli pas z głównej trans
misji, unieruchamiając w  ten 
sposób całe kamieniołomy. Z ra 
bowany pas bandyci pokrajali na 
kilka części i zbiegli z łupem.

Nieprzytomnego dozorcę zna
lazł po kilku  godzinach Jego ko
lega, który przybył, by objąć po 
nim służbę. Wszczęte niezwłocz
nie poszukiwania, mimo licznych 
poszlak, nie doprowadziły począt
kowo do wykrycia sprawców ra
bunku. Dopiero onegdaj udało 
się funkcjonariuszom M . O. wpaść

• a tn

Administrator majątku odpowie przed sądem
Kamienica, (js) P ow ia tow y Za 

rząd Z w iązku  Samopomocy C h ło
pskie j zaw iadom ił w ładze p ro ku 
ra torsk ie , że F e liks  Pasek, pe łn ią 
cy  od dn ia 22 stycznia br. obow ią
zk i adm in is tra to ra  m a ją tku  Zw. 
Sam. Chłop, w  Zalesiu, gm. K a 
m ienica, dopuścił się św iadom ej 
dew astacji m a ją tku .

W  czasie k o n tro li przeprow a
dzonej na teren ie m a ją tku , s tw ie r 
dzono, że b u ra k i pastewne zasia
ne na przestrzeni pó łto ra  ha, są 
kom p le tn ie  zaniedbane, a z iem nia-

Walne zebranie Związku Transportowców
K łodzko  P rzy  udzia le  150 osób 

Odbyło się w a lne zebranie cz łon , 
k ó w  Zarządu Zw iązku Zaw odo. 
wego T ransportow ców , oddzia ł 
au tom ob ilow y w  K łodzku , w  fctó 
ry m  z ram ien ia  okręgu w roc ław  
skiego w z ią ł udz ia ł prezes W. 
Zadrożny i  del. pow. Zarządu 
Zw , Zaw. m gr. M oraw sk i. Z w ią 
zek transportow ców  k łodzk ich , 
ja k  w y n ik a  ze sprawozdania, zło 
żonego przez sekretarza p. J. 
M ilk ę  jest silną organizacją, sku 
p ia jącą  w  swych szeregach 240 
członków. O rganizacja ta grupu je 
w szystk ich  p racow n ików , z a tru . 
dn ionych w  warsztatach samo
chodowych ; w  transporc ie  zm o. 
toryzow anym , celem obrony ich 
is to tnych  in teresów  zawodowych 
oraz czuwa nad uspraw ien iem  
ruchu  drogowego. W  zakres kom  
pe tencji Zw iązku wchodzi opraco 
w an ie  w n iosków  osób. ub iegają-

» ' Hładlzhu
cych się o koncesje na przewóz 
i  tow arów  w  celach zarobkowych, 
regulowanie spraw  taksów karzy 
itp .

W  na jb liższym  czasie Zw iązek 
T ransportow ców  o tw ie ra  w łasną 
szkołę samochodową, w  k tó re j 
nauka uprzystępniona będzie dla 
najszerszych mas społeczeństwa 
pow ia tu  kłodzkiego. Dotychczas 
k ie row ców  samochodowych szko'

Kurs somor/ądoiiców
W adowice —  w  tych  dn iach 

odbyło się zakończenie drugiego 
w  w o jew ództw ie  k rako w sk im  w  
okresie powojennym  3 m iesięcz
nego kursu dla p ra cow n ikó w  sa. 
m orządowych

Na egzam in ustny p rzyb y li 
przedstaw icie le Urzędu W o je . 
wódz kiego w  K rako w ie  z naczel
n ik ie m  p. O sieckim  na czele. K u rs  
ukończy ło  23 absolwentów.

łono na kursach samochodowych, 
organ izow anych przez osoby p ry  
watne.

W p ływ y  kasowe przeważnie ze 
składek, cz łonkow skich w yn o s iły  
52 233 zł w yd a tków  20 394 zł. Sal 
do kasowe w ynosi 31.839 zł.

Po przem ów ien iu prezesa O krę 
gu. Zadrożnego, w  k tó ry m  z w ró . 
d ł  się z apelem do zebranych, 
b y  n ie  szczędzili w y s iłk u  nad 
odbudową zniszczonego tranp ortu  
w  k ra ju , w yb rano  nowe władze 
Z w iązku. W  sk ład Zarządu w eszli: 
J. S tan is ław sk i —  przew odn i, 
czący, Z. W odyńsfci —  zastępca. 
J. M ilk a  — sekretarz. St. Stich 
— zastępca. W endlauch —  skarb
n ik , St Choiński —  zast , Z. Ko_ 
tow ski, Z ia ja . R. K ró l. R. S k u l. 
sk i — członkow ie. Kom . re w izy j 
na: J. Le w ick i. E. L itw in , J. S toj 
ko. Sąd ko leżeński: Z  Cieński, 
M a jew sk i ; Szuferato. (p).

k i  na przestrzeni 3 ha. ca łkow ic ie  
zachwaszczone.

W arzyw a zasadzone na pow ierz
chn i 3/4 ha. porosły ostem, po
k rzyw a m i i  in n ym  zie lskiem . Ł ą 
k i o pow ie rzchn i 71.5 ha. do tych
czas nie zostały skoszone, zaś po
la  o pow ie rzchn i 20 jha. u leg ły  zu
pełnem u zaniedbaniu.

Inw e n ta rz  m a rtw y  bez konser
w a c ji i  op ieki, w  w ysokim  pro
cencie u leg ł zniszczeniu. Księgi 
gospodarcze i kasowe, chaotycz
nie i niedbale prowadzone, n ie  da
w a ły  w  żadnym  w ypadku  w łaś
ciwego obrazu gospodarki m a ją t
kiem .

Wobec tego rodzaju „gospodar
k i “  m a ją tek  poniósł poważne 
szkody. Feliksem  Paskiem za ję ły  
się w ładze p roku ra to rsk ie  w  celu 
stw ierdzenia, w  ja k im  stopniu 
niesum ienny ad m in is tra to r ponosi 
odpowiedzialność za s tra ty  w y n i
k łe  z dewastacji gaspodarstwa.

na trop bandytów, którzy zo
stali niebawem ujęci. Dwóch 
sprawców zatrzymano w  Często
chowie, gdzie stale zamieszkują, 
Są to 24-letni Józef Piekarz (K a
szubska 63/65) i 26-letni Feliks 
Łukaszczyk (Kruszwicka 54), 
Wymienieni w raz z 20-letnim A -  
dolfem Staszewskim i Bolesławem 
M ielnikiem  (obaj z Głuszyc, 
pow. Wałbrzych) wspólnie doko
nali napadu. Pomocy udzielił im 
ojciec Staszewskiego 64-letni Sta
nisław, który przechowywał broń, 
użytą przez opryszków przy do
konywaniu grabieży. Zbrodniczą 
piątkę osadzono w  więzieniu. 
Bandyci staną wkrótce przed Są
dem Doraźnym.

Jak się okazuje, P iekarz i Ł n - j 
kaszczyk, byli częstymi gośćmi 
Staszewskich i wspólnie opraco- I 
w ali plan dokonania rabunku.! 
Natychmiast po napadzie chcieli j 
oni wyjechać do Częstochowy, • 
lecz na przeszkodzie stanęło Im  
przybycie w  okolicę Głuszyc pa- | 
trolu Straży Ochrony Pogranicza, j 
U kry li się przeto u M ielnika i 
odjechali dopiero następnej no
cy. W  ich mieszkaniu w  Często
chowie znaleziono tylko cztery 
kg. pasa. resztę bowiem, podob
nie jak  pozostali wspólnicy, Pie
karz i Łuszczyfc zdążyli już spie
niężyć.

Słucham jj rad ia
Środa, 16 lipca

5.55 sygnał i  zapowiedź poranna 
s tac ji. 6.00 sygnał czasu i  „K ie d y  
ranne w sta ją  zorze“ . 6.05 g im nastyka  
poranna. 0.15 dz ien n ik  poranny. G.S0 
m uzyka poranna z p ły t. 6.50 zapo
w iedź program u i p ły ty . 0.57 sygnał 
czasu. 7.00 m uzyka popularna. 7.15 
w iadom ości poranne i przegląd p ra 
sy stołecznej. 7.35 m uzyka z p ły t.  7.55 
in fo rm a c je  ogólnopolskie. 8.05 skrzyń  
ka P. C. K . 0.15 w y k ła d  d la nauczy
c ie li. 11.57 sygnał czasu i  he jn a ł. 12.03 
zapowiedź program u. 12.06 w iadom o
ści po łudn iow e . 12.10 „N a  sw oją n u 
tę :1. 12.25 „P ra w o  dla w s i"  12.55
U tw o ry  w io loncze low e. 13.00 „Z  m i
k ro fone m  po k ra ju “ . 13.10 audycja  
Zespołu Ins trum en ta lnego . 14.00 au
d yc je  in fo rm a cy jn e . 14.30 „Ś ląsk W ar 
szaw le". 14.40 audyc ja  dla dzieci. 13 0C 
m uzyka taneczna z p iy t.  15.20 poga
danka d la  dzieci starszych. 15.40 
„Cześć p ieśn i M ah le ra “ . 16.00 dzien
n ik  popo łudn iow y. 1S.18 zapowiedź 
dalszego p rogram u. 16.20 „O d  ta k tu  
do s y m fo n ii" . 10.40 p rzy  g łośn iku . 
16.45 sk rzynka  techniczna. 16.50 T o s  
m łodych. 17.00 „N a  m uzycznej fa l i" .  
17.30 K w adrans poe tyck i. 17.45 audy
c ja  dla m łodzieży. 13.00 ko n ce rt ży 
czeń. 13.35 ko n ce rt re k la m ow y . 13 53 
zapowiedź dalszego program u. 19.00 
audyc ja  d la ro bo tn ikó w . 19.10 „U  na
szych p rz y ja c ió ł" . 19.30 audycja  Cho
pinow ska. 20.00 Z  życia ku ltu ra ln e g o . 
20.05 W w alce o zdrow ie. 20.10 S krzyń  
ka P. K . O 20.13 m uzyka z p ły t .  20.20 
„W ieczór S erenad". 20.40 audycja  
ro z ryw kow a. 20.57 O m ów ien ie  w aż
n ie jszych  a u d y c ji i  sygnał czasu. 
21.00 dz ien n ik  w ieczorny. 21.30 m u
zyka z p ły t. 21.40 P opu la rne  p iosenki 
w łosk ie . 21.55 K w adrans prozy. 22.10 
w iadom ości sportowe. 22,15 audycja  
ro z ryw kow a . 23.00 Ostatn ie w iadom o
ści dz ienn ika radiow ego. 23.10 p ro 
gram  na dzień następny. 23.20 m u
zyka z p ły t.  23.50 zapowiedź p rog ra 
m u na dzień następny. 23.55 Z osta t
n ie j c h w ili i  sygnał czasu. 2.00 H ym n  
i  kon iec au d ycy j.

Pierwsza polska matura
w Ząbkowicach

Ząbkowic© (foz?. W  ub ieg łym  
roku  zorganizowano ;y Z ą b ko w i.
caeh ś ląsk ich  pod egicLi Pow. Ra 
dy Z w ią zków  Zawodowych. G im -

Ta iwneze druty

Śmierć przy zbieraniu jagód
Kalawsk. (js) Na l in i i  leśnej nr. 

57 i  58 w  lasach K a ław ska znale
ziono z w ło k i kob ie ty  la t  około 25, 
obok zw łok  leżał dzbanek z rozsy
panym i jagodam i.

Pow iadom ione o w ypadku  w ła 
dze m ilic y jn e  us ta liły , że trag icz
nego dn ia m ieszkanka K aław ska 
25-le tn ia  Józefa K u rc  w yb ra ła  się 
z sąsiadką K az im ie rą  Zdun iak do 
pobliskiego lasu na,, jagody. Posu
w a jąc się g łęb ie j w  las zauważyły 
pod przebiegającym i w  tym  m ie j
scu lin ia m i wysokiego napięcia,

c h w ili Józefa K u rc  padła rażona 
na ziemię.

Przerażona sąsiadka w ró c iła  do 
domu i zaw iadom iła o w ypadku 
męża, ten zaś z ko le i w ładze m i
licy jne .

Jak s tw ie rd z ili rzeczoznawcy 
powodem w ypadku  by ło  to, że ja 
kieś zbrodnicze ręce w  celu pod
palenia lasu po łączyły dru tem  
przewody wysokiego napięcia, a 
następny d ru t ten do łączyli do 
zw o jów  pozostałych z ostatn ie j 
w o jn y  d ru tó w  kolczastych. K u r 

ze płon ie  podszycie lasu. Chcąc cowa chcąc ugasić ogień, rażona 
ogień ugasić, poczęły obie deptać prądem  wysokiego napięcia, zg i- 
palące się podszycie, W  p e w n e j; nęła na m iejscu.

naz jum  i  L iceum  d la  dorosłych, 
typu  maitema-tyczno.fizycznego t 
p rzyrodn iczo -  fiizycianego. —  Pod 
ś w ia tły m  i  energ icznym  k ie ró w  
n ie tw em  dyre k to ra  D u lla , o ra * 
całego grona w y k w a lifik o w a n y c h  
pedagogów postaw ione zakład na 
te j wyżynie, że o trzym a ł on ju ż  
w  pierw szym  roku  praw a pub-li_ 
czme i  ju ż  w  ro ku  bieżącym 

^wypuścił w  św ia t 29 należycie 
w yszko lonych  m aturzystów .

N astępu jący a b itu rie n c i c t rz y .  
m a l i .św iadectwa do jrza łośc i: G ru  
pa m-.atematyczno-fiizyczna: B-iel_ 
czyk A nn a . Glabisizewski A lo jzy . 
H a ła j ’»M ikołaj. K am ińsk ; Z b i
gniew, fCóczwara Stan isław , K o . 
łącz B oles ław . K ije k  Janusz, N ie  
słuchowsi®  K azim ierz. Czesława 
Ostrowska'- Tom ala K az im ie ra , 
T ro ja n o w sk i Adami. S tan is ław  
U rban ik , w a lc z y k  W ito ld  Wę_ 
g je r Tytus)' Zafaresk Lesław ; 
G rupa przyr<*>dniczo_fizyczna: Bo 
ber Jan. Dyrcfs S tan isław . Janusz 
W aldem ar. K b ^yb a  Danuta, K u - 
łaczfcowski Z ygm un t. M ądrzak 
M arian. M rass jfaa* P iechocki Ka

czas, by  w łaz ić  w  domowe pielesze. Z im a się zaczajała, pewna swo
jego zwycięstwa i  ty lk o  nocami, skoro ludzie  posnęli przypom inała, 
że już, ju ż  sto i poza progiem  domu. A le  we dnie, skoro szron po 
godzinie od we jścia  słońca s ta ja ł zupełnie, a gdy po d rug ie j godzi
n ie  ziem ia obeschła z jego rosy, to  anibyś nie pow iedzia ł przysłow ia, 
że „od  świe.tej H ank i zim ne w ieczory i  po ran k i“ . Jeden ty lk o  juhas 
w  halach naw et we dn ie n ie  zapom inał o zim ie. G roziła  m u ona 
tam , pom iędzy tu rn ia m i, w e dn ie i  w  nocy. Północne s tok i gór po
k ry ły  się srebrzystą łuską. Doświadczony pasterz w iedz ia ł dobrze, 
co to jest. Woda ściekająca s tru m yka m i po skałach krzep ła  w  nocy 
na lód, — w  dzień s tok i te zasłonione od p rom ien i słonecznych nie 
m og ły odtajać. W ięc srebrna pleśń, n i to śnieg, n i szron, rosła z dnia 
na dzień. Owce uc ieka ły  od tych  łuskow a tych  skorupek ze s tra 
chem, om ija jąc  p iln ie  cieniste stoki, a naw et kozice w o la ły  chodzić 
k ra n ia m i po łudn iow ym i, nagrzewanym i jeszcze s iln ie  przez słonko. 
W iedzia ł baca, że m u ju ż  n ied ługo p rzy jdz ie  popasać w  m iłych  gó
rach, _więc gotował się od odchodu. A  ty lk o  w  dzień w yśp iew yw a ł 
coraz co smętniejsze piosenki, żegnając w irs y c k i i  tu rn ie . A  skoro 
Z m arz ły  S taw  p rz y k ry ł się jedne j nocy skorupą lodu, baca prze
żegnał się nabożnie, gw izdną ł na juhasów  i  zaw oła ł im  k ró tko , 
rozkazująco:

—  G nom y!
N ie p y ta li o znaczenie tego w yk rz y k n ik a , powtarzanego przez 

tu rn ie  w  stugębnym  odgłosie. W iedzie li, że dziś jeszcze znajdą się 
w  dolin ie , w  dom u — ta k  ja k  baca w iedz ia ł dobrze, ze Zm arzły 
S taw  puści z lodu dopiero w  czerwcu lu b  lip cu  na przyszły rok. 
Poszedł zatem p ierw szy k ie rd e l w  do liny , a za n im , ja k  stado za 
baranem  w yciąga ły co chw ilę  inne, z innych roz tok  górskich. I  żal 
by ło  gór z ich n ie frasob liw ą  wolnością i do domu ochota bra ła , by 
się pochw alić opow iadan iam i o wypasie. N ie jednem u p ilno  ju ż  było 
i m arko tno  za dziewczyną, k tó rą  się m usia ło  opuścić na tak ie  
d ług ie  miesiące.

K a lo tó w  k ie rde l, rządzony przez bukow iańskiego bacę F lo rka  
Stasindowego, szedł w  do lin y  okrężną drogą do domu, bo trzeba 
by ło  odłączyć część ow iec i  poodawać gazdom w  B ukow in ie . M ru 
czeli tam  n iektórzy, że im  owce przywodzą z ha l zbiedowane, n ie - 
utyłe . Z arzeka li się nawet, że w ięcej Stasindzie n ie  dadzą ani 
jednej sz tuk i na wypas, ale baca w a rk n ą ł n iekon ten tny k ró tk o :

—  To se gnójc ie sami.
H onorny b y ł to ch łop i n ie lu b la ł sprzeciwu. Odłączył, co się 

patrzyło, w  B uko w in ie  i jeszcze w irc h a m i pognał k ie rde le  w  G ll-  
iza rów , żeby i  tam  część zostawić. Juhasi po p ili p rzy  rozdzie lan iu  
»wiec, bo żaden gazda, choćby i niezadowolony z w y n ik u  paszenia 
nie chcia ł m ieć tego p rzy tyku , że n ie  po tra k tow a ł k ie liszeczkiem

m iłych  przybyszów, ja k  nie chciał, by i  jego zbyto bez poczęstunku, 
k iedy  sam będzie bacował. Od k ie liszka do k ie liszka i  chłopakom  
zaczął się św ia t nieco obracać w  oczach. Psy, jako, że na p ija ty k ę  
obojętne, zagania ły owce w  kupę. N ie zginęła żadna. T y lko  u trz y 
mać te j ha łas try  na drodze, by nie uc ieka ły  po bokach, nie zdoła ła 
żadna siła, Juhasi sz li honorn i, dum ni, upo jen i swoją w ładzą nad 
ruch liw ym , n ies fo rnym  stadem. Chciało im  się jeszcze pokazać 
swoją postawność, w ięc pow iązali psy na smycze i ta k  w yryw a jące  
się p ro w a dz ili przed sobą z dumą. A  owce, głodne po całodziennej 
wędrówce lec ia ły  na każdy kęs po traw y, ja k i się im  na w in ą ł po 
drodze. A n i się chłopcy n ie  spostrzegli, skoro p rzy rozdzie lan iu 
na G liczarow ie w pad ł K a lo tów  k ie rde l na o tw a rte  boisko i  m ig iem  
pó l wozu siana zginęło w  w ątp iach wygłodzonych owiec. Chłop 
z ro b ił rwetes, skoro się dość za późno osotoł ze szkody. P rzys taw ił 
się z gębą do juhasów. Lu dz i pa trzy ło  na tę k łó tn ię  pełno, w ięc 
i  juhasom  by ło  w styd  za tak ie  gębowanie. Przecie i  dz iew ki pa trzy ły  
na tę zwadę, a juhas i b y li tu  znani dobrze.

W ięc jeden gorętszej k rw i przyskoczył do tóó tn ika  i  trzasną ł go 
w  kufę , że od razu k rw ią  się zalał. Chłopisko rozezłościł się jeszcze 
bardzie j na tę hańbę. N ie  dość, że m u siano zn iknę ło  ja k  dym , to 
m u  jeszcze p rzy  ludziach rob ią  ta k i w styd. C h w yc ił się b itk i na 
dobre. Juhasi skoczyli za swoim , gazdowie za swoim  i  w  jednej 
c h w ili w yw iąza ła  się w a lka . O stre c iupażki poszły w  ruch i w ne t 
rozkruszy ły  na trę tów  zagradzających drogę. K ie rd e l ruszył.

T y lk o  pokiereszowany ch łop ina leżał w e k rw i p rzy  drodze, 
a lam ent baby rozlegał się po do lin ie  jeszcze daleko za n im i. 
Chłopcy w y trze źw ie li wnet.

—  H ej, n ie  będzie z tego n ic  dobrego — Zgrom ił ich F lorek.
Juhasi w ys łucha li te j doświadczonej uw ag i bacy i  nie p isną ł

żaden an i s łówkiem . G ryz ła  ich  niepewność, co z podziobanym 
chłopem : ży je  jeszcze, czy Bogu ducha oddał. A  tu  owce ja k  na 
złość rozb ieg ły  się na wszystkie strony Deszcz jeszcze zaczął rap 
tem  siąpić. Zeszli na M u r, zag łęb ili się pom iędzy chałupy, a tu  
dwóch p o lic jan tó w  w yskaku je  spomiędzy ścian zb itych  w  kupę 
domów.

— Stać, ręce do gó ry ! —  poda rozkaz.
Dwóch juhasów, tych  00 podziobali c iupagam i gazdę, w iedzia ło  

dobrze, co ich czeka. N ie  s tra c ili an i jednej m inu ty , an i jedne j se
kundy. H ip  poza ściany! Pędem przez wodę w  grapę. N im  się p o li
c ja n t z łoży ł z ka rab inu , chłopcy b y l i ju ż  o k ilkadz ies ią t k ro k ó w  od 
smreczków. H u k n ą ł s trza ł jeden, d rug i, trzeci. Odgłos jego jęczał 
po grapach przeciągle, długo, roznoszony pow o li przez ciężkie w i l 
gotne powietrze. C ia rk i przeszły po plecach pozostałych. S z li da le j 
z  owcam i, n ie  czekając na w y n ik  uganian ia po lic jan tów . D opadli

z im ierz, P uk Ja®. Szpilka Z yg
m unt, Śldwińsk; A leksander. W e. 
g ie r W iesław. Z ie liń s k a  Bożena 
Z ie lińska  Janina.

CZYTAJ »ODRĘ«
I  eurzędawa Tabeli* Wygranych
3-cl dzień ciągnienia 3-ciei klas» 5b‘ Jofcileaszawei l i i i t i l

%
Wygrane po 100.000 zł na NrNr 981 

10245 23523
Wygrane *> 20.000 zl*na NrNr 133 

2389 8557 10714 11176 24575 25418 
23266 «120 44526 47872'-52823 b77o7 
70556

Wygrane po 10.000 zl rsa Nrr 453 
1973 3021 5153 8466 9986 la540 14264
15449 21858 22259 22565 .'*>222 31012
-  19 47720 49191 49344 ^958 59248 
61864 69061 72375 73283

Wygrane po 5.000 zł na NrNr 118 
2914 4876 5014 13128 13569 14671 i 
16030 1745 20346 21296 21627 29194
35243 33682 37327 37700 37537 38831 
39202 41207 42728 45415 4S®!'’ 49839 
51748 52835 A 1-90 56609 56625 57116, 
57630 58080 F  ,3 ®87 6C-562 61543
o. '2 62704 67184 70F3 72279

Wygrane po 2.000 zł fłrN r *066 
1738 2513 2853 3422 4141 £143 6044 
6207 7164 7917 8605 8840 9369 H432 
11386 12399 1349S 12r ’ 14535 14825 
14846 15204 15974 IG135 16199 1GS07 
l o / ' ’ 16644 17196 17234 1791*2 20282 
20478 21275 21489 22110 24261 25080 
25447 25490 26510 26569 2666P 26898 
27110 97805 28125 28262 2827« 28353 
30043 30316 31559 32029 32245 32421 
42745 34025 3444! "5193 36089 37457 
38141 38163 39146 40412 408?9 410o0 
41110 44056 44777 44969 464-32 40177 
48243 48284 49333 51050 5|0f>8 51085i 
51102 51490 51728 52229 524*7 52774 
54835 55300 56026 56286 563-" 37159, 
57282 58197 « « o ; w r u  *6852 60696, 
31136 61647 62381 68021 717*2 72625, 
£&30 73661 7425S270 271
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S t a s i a k  r e m is u g e  a te  W r o c ł a w i a

ŁKS - Pafawag 11:5
W rocław . O słab iony brak iem  

O le jn ika  i  M arc inkow skiego Ł K S  
pokonał m ie jscow y Pafawag 11:5 
U  gospodarzy n a jle p ie j w ypad ł 
Faska,, k tó ry  zrem isował ze Sta
siakiem  w  muszej, oraz Sztolc, 
zwyciężając przez k . o. W ieczór- 
ka. U  zwycięzców w y ró ż n ili się: 
P isarski, B on ilto w sk i i  Jan ick i.

W y n ik i w a lk : W m uszej; K a 
m iń sk i (ŁKS) w yp u n k to w a j Ja
błońskiego: w  kogucie j —  Stasiak

(ŁKS) zrem isow ał z  Faską; w  
p ió rko w e j —  Sadow iak (ŁKS) 
u leg ł na p u n k ty  Popowskiem u; w  
le k k ie j B on ikow sk i (ŁKS) w y 
g ra ł na p u n k ty  z G órsk im ; w  pó ł 
średnie j —  W ieczorek został zno
kau tow any po 1 m inucie  w a lk i 
przez Sztolca; w  średnie j —  Rych 
te lsk i (ŁKS) w yp un k to w a ł Łu ko - 
szewa; w  p ó ł c iężk ie j —  P isa r
sk i pokonał na p u n k ty  W olsk ie
go; w  c iężk ie j —  Jan ick i (ŁKS) 
W ygra ł przez techniczne k. o. z 
Mazurem.

f*o r«z p S e r w s x .y  w  P o l s c e

Lekkoatleci USA
Katowice. Śląsk stoi przed 

największą sensacją sporto
wą. W dniu 27 hm. ekipa maj 
lepszych lekkoatletów ame- 
rykańskiich, startująca w 
Czechosłowacji, w  przejeź
dzi« do Konstantynopola na 
dalszy start zatrzyma się w 
Katowicach, gdzie wystąpi w 
wielkich zawodach między
narodowych.

W skład drużyny amery
kańskiej wchodzą między 
innymi; słynny rekordzista 
świata w rzucie dyskiem — 
Bob Fitach, oraz 10 najlep
szych biegaczy i skoczków 
— kandydatów do ekipy o- 
limpijskiej USA, jak Lawier,

Przetarg nieograniczony 
na roboty budowlane

®yr. Okr. Poczt i Telegrafów w e  Wrocławiu 
ogłasza przetarg nieograniczony na rem ont bu
dynku  Rejonowego Urzędu Telef. —  Telegr. we 
Wrocławiu, przy  u l. K lem ensa Janickiego (Plac 
Dominikański).

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy 
składać w  K an ce la rii G łów ne j D y re k c ji O. P. 
i  T. p rzy u l. Powstańców Ś ląskich N r  134— 133 
pokó j N r  97 do dnia 31 lipca 1947 r. godz. 12 —  
tj. bezpośrednio przed rozpoczęciem przetargu. 
Bliższe in fo rm acje , p o dk ładk i i  w a ru n k i prze
ta rgu  można otrzym ać w  Oddziale B udow la 
nym  D y re k c ji —  pokó j N r  55.

Dyrekcja zastrzega sobie praw o zmniejszenia 
ilości robót, unieważnienia prze ta rgu oraz w y 

boru oferenta bez w zglądu na cenę 
PA P 3076 Dyrektor Okręgu

ZJED N O C ZEN IE  PR ZE M Y SŁU  O BRABIAR KO W EG O
Zarząd P aństw owy

F A B R Y K A  M A S ZY N  I  O D LE W N IA  Ż E L IW A
da w n ie j K is lin g  i  S krobanek, Cieszyn 

o g ł a s z a

Dilla.rdts, Steok, Harris i inni.
Będzie to pierwszy i  jedy

ny start Amerykanów w Pol
sce i to w składzie najsilniej
szym, który przyjechał do 
Europy na kilka startów, w 
okresie przygotowań do przy 
szłomocznej Olimpiady.

Wiadomość o tym sensa
cyjnym wydarzeniu sporto
wym wywołała na Śląsku i' w 
całej Polsce olbrzymie zain
teresowanie.

Dalsze szczegóły o tych za 
wodach z podaniem nazwisk 
pełnej ekipy amerykańskiej 
oraz innych zawodników, któ 
rzy startować będą razem z 
doskonałymi lekkoatle t ami 
USA podamy w najbliższych 
dniach, (pb)

Finowie zwyciężają 
w Ameryce

Nowy Jork. —  Znany maraton-

STARTUJĄ
na s l ą s k u

grał w  Fitschuburgu bieg na 15 
mil (ok. 24,150 km) przed swymi 
rodakami Aino Buinonem i Olle 
Manninemem.
Zwycięzca uzyskał czas 1:28:30,5 

godz.

Louis wierzy w zwycięstwo 

Poiaka
Chicago. Joe Louis, k tó ry  p rzy 

jecha ł do Chicago celem zobacze
nia  m is trzow sk ie j w a lk i między 
P olakiem  z pochodzenia —  Za
lew sk im  i  Rocky Grazuano, prze- 
pow iada zwycięstwo Zalew skie
go, w  pierwszych 6 rundach.

Z ak ła dy  sto ją  8:3 d la  Za lew 
skiego.

T o u r  t ło  F r a n c e

Bordeaux (obsł. wł.) Sze
snasty etap Tour de France 
prowadził z Pau do Bordeaux. 
Zwyciężył w nim Włoch Tac- 
ca na skutek dyskwalifikacji 
Szwajcara T archini który
przybył do mety pierwszy 
jednak został zdyskwalifiko
wany za potrącenie na trasie 
Belga Mathieu., który w wy
niku potrącenia doznał upad
ku. Na skutek dyskwaiifik. 
Tarchini zajął w klasyfikacji 
dziewiąte miejsce.

DR7 ETĄRP M IC A P D A H irT n ilV  I '  i><łwy marwon- Po dyskwalifikacji Szwaj-
r ł lŁ Ł lA l iU  n l tU b n A ll lb t l f l !  I  I  ezyk fiński Mikko Hietanen wy- cara I archina za spowodowa

Polak Pawlisiak trzecim na XVI etapie
nie upadku zawodnika bel
gijskiego Mathieu, klasyfika 
cja na 16 etapie jest następu
jąca: 1. Włoch Tacca, który 
przebył dystans 195 km w 
czasie 5 godz. 41 min. 39 s k, 
2. Moliin, 3. Powlisiak, 4. La- 
torre, 5. Goasmat, 6. Remy, 
7. Jorly, 8. Mathieu, 9. Tar
chini, 10. Ga-uthier — wszy
scy w jednakowym czasie co 
i Tacca,

W klasyfikacji ogólnej nie 
zaszły żadne zmiany. Vretto 
prowadzi w dalszym ciągu.

na budow ę now e j od le w n i że liw a z przynależnociam l.
Bliższe in fo rm a c je  oraz ś lepy kosztorys można na

być w  b iu rze  techn icznym  f irm y . W  te rm in ie  prze
ta rgu  d y r. techn iczny udzie lać będzie o ferentom  
w sze lk ich  in fo rm a c ji, gdzie będą rów n ież w yłożone 
p lany do w glądu.

O fe rty  w  zam kn ię tych  kopertach  z napisem 
„O fe rta  na budow ę od lew n i że liw a " na leży składać 
w  ka n ce la rii d y r . techn. do dn ia  £3 lipca  1047 r. 
godz. 11, poczym  nastąp i ko m isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt.

Do o fe rty  na leży dołączyć k w it  z zapłaconego w 
in s ty tu c ji państw , lub  B a n ku  N arodow ym  w ad ium  w  
gotówce lu b  in n ych  w a lo rach  przez Państw o uzna
nych  w  wysokości 1%  o fe row ane j ceny.

Zastrzegam y sobie praw o swobodnego w yboru 
ofe ren ta, oraz w y ję c ie  n ie k tó rych  p a r t i i ro bó t w zglę
dn ie  un iew ażn ien ie  p rzetargu bez podania powodów  
i praw a odszkodowania. 3083

D YREKC JA.

P O W AŻN A  in s ty tu c ja  spoi 
dzieleza p rz y jm ie  od l 
s ie rpn ia  kas je rkę , ekspe
d ie n tk i i p ra k ty k a n tk i 
sklepow e do D om u Tow a
rowego w  Częstochowie 
Zgłoszenia piśm ienne z ży
ciorysem  oraz odpisam i 
św iadectw  do P A P  w Czę
stochow ie pod „Posada"

3946d

PO TR ZEBN Y księgow y b i-  
lansista do prowadzenia
księgowości systemem prze 
n itko w ym . O fe rty  C zyte l
n ik  B ie lsko  pod „K s ięgo 
w y " .  1250g

ZD O LN YC H  akw izy to ró w  
og łoszeniowych za tru d n i
m y  na tychm iast w  poważ
nym  w yd a w n ic tw ie  co
dz iennym . W a ru n k i doore. 
O fe rty  z re fe re nc jam i skła 
dać: B ytom , u l. Stelmacha 
l® — A d m in is tra c ja  „R ze
czypospo lite j i  D zienn ika 
Gospodarczego". 1345g

ZASTĘPC Y do sprzedaży 
narzędzi ś lusarskich potrze 
bn i. O fe rty : „C z y te ln ik "  
Skoczów pod „1908". 40I4d

PO TR ZEB N A  w ychow a w 
czyn i — p ie lęgn ia rka  dó 
pó łtorarocznego dziecka. 
O fe rty  C zy te ln ik  K a to w i
ce pod „2006". 1290g

POMOC dom owa po trzeb
na od zaraz. K a tow ice , u l. 
Ż w irk i-W ig u ry  26. W iado
m ości u dozbrczyni. 1303g

P O TR ZEB N I zaraz: szofer 
m echan ik, zdo lny  mecha
n ik  sam ochodowy na do
b rych  w arunkach . K a to w i 
ce te l. 303-13, osobiście od 
godz. 7 — 9 K atow ice . H a
la targow a, kab ina  n r 1, 
J. B rzoska. 1304g

I Pesad pftsziketa
A D M IN IS T R A T O R  n ie ru 
chomości m ie jsk ich  poszu
k u je  p racy, obe jm ie  k ie 
ro w n ic tw o  b iu ra  n ie rucho
mości. O fe rty  do D z ienn i
ka Zach. K a tow ice  ood 
„R u ty n o w a n y ". . 1165g

M ASZYN Ę do szycia, tak 
że k ra w ie ck ie  i lewora- 
m ienne kup ię . K u ku lsk i, 
K atow ice. 3 M aja 20. 3790d

B IE G Ł A  m aszynistka poszu 
k u je  posady .zaraz. O fe rty  
Dzień. Zach. K atow ice  pod 
„1888". 1263g

B U C H A LT E R  ro ln y  d ługo
le tn i p ra k ty k , ukończone 
ku rsy  ro ln icze, poszukuje 
za trudn ien ia . O fe rty  do Dz. 
Zach. K atow ice  pod „P o 
moc R o lna ". 3968d

SZOFER — m echanik sa- 
m ochbdow y z czerw onym  
praw em  jazdy, zna jący pra 
ce na ob rab ia rkach do me
ta li, zna prace b iurow e, 
poszukuje pracy zaraz na 
d o b ry c h . w arunkach . O fe r
ty  z podaniem  w aru nków  
k ie row ać do C zyte ln ika  Ka 
tow ice  pod „2032“ . I351g

M Ł Y N E K  „H u ra g a n " ku  
p im y  na tychm iast. O fe rty  
„P a r“  Bydgoszcz, A le je  
1 M a ja 16. „H u ra g a n ".

3929d

PASY transm isy jne , GAZĘ 
m łyńską kup u jem y. B ytom  
M oniuszki 15/5, te le ł. 49-93.

3S8g

S ZO FE l!-m echanik, p ra k ty 
ka ośm io le tn ia  poszukuje 
posady. D udz ińsk i Jan, Bę
dzin, K o łłą ta ja  9. 1353g

KU PIE C , Polak, zamieszka
ły  we Włoszech, p rzy jm ie  
zlecenia poważnych firm . 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice 
pod „2066“ . 1396'S

STARSZA kucharka  poszu
k u je  pl-acy w  kuch n i (re
s tau rac ji). O fe rty : C zyte l
n ik  K a tow ice  pod „2063“ .

1392g

Centr. Zaopatrzenia 
P r z e m. Skórzanego
k u p u j ą

wszelkie maszyny
s z e w s k i e *

i  g a r b a r s k i e
oraz ich  części. 
Zgłoszenia piśmienne 
lu b  osobiste do W y
dz ia łu  Zakupów  — 
ŁÓDŹ. ul. Wólczań
ska 73. Tel. 164-53.

3048

T  Ł  O K I  samochodowe, 
gw arantow ana jakość, d u 
ży asortym ent. „A u to m o- 
to r “ , G liw ice , Jag ie lloń 
ska 26, te ł. 51-79. 3916d

ESENCJE i pasty a rom aty
czne do w yrob u  lem oniad 
w ysyła  za zaliczeniem  po
cztow ym  Przem yśl Che
m iczny „M a ltra ‘% K rakó w  
Zw ierzyn iecka  35. 3306d

AKS Chorzów-Legia Krosno 10:0 (4:0)

N IW E LA T O R Y , teodo lity  
poleca — kup u je , fachow o 
napraw ia W esołowski, N ie  
dbalski i Ska, Łódź. No-
w om ie jska 3. 3827d

U W A G A ! Sprzedaż rea l
ności W arszawa — Łódź — 
Poznań — K atow ice  — 

I K ra kó w  — K ryn ica  — 
I G dynia — Zakopane — in - 
: ne m iejscowości — zała- 
I tw ia : Centra la B iu r  Sprze

daży N ieruchom ości W ŁO 
D Z IM IE R Z A  H U K A , K ra 
ków , P ija rska  19, te le fon 
n r  500-05. 3910d

Finał pucharu Oavisa w s-ref e europejskiej
Czechosłowacja—Jugosławia 3:0

Z a g r z e b  (obsł. wł.). W  nie-1 W  pierwszym dniu rozgrywek j Jugosławii Palladę w  stosunku 
dzielę rozpoczął się w  Zagrzebiu: w niedziele, Cernik (Cz) pokonali613’ 8:6> 2:6> 6:3>
finałowy mecz tenisowy o puchar „ieciosetowei w a lc e  Mitica w  drugim dniu rozgrywek w
Davisa, w  strefie europejskiej, | P^ iosetow ej walce M itica odbyła się gra pod-
pomiędzy Czechosłowacją a Ju- 1 (Jugesł.) w stosunku 0:6, 6:0, 6:2, w ^jna Zwycięstwo i to dość ła t- 
gosławią. 11:6, 6:2., a Drobny (Cz) mistrza we odniosła para czeska Drobny,

Cernik zwyciężając parę jugo
słowiańską Mitic, Pallada w 
trzech krótkich setach 6:3, 6:1, 
6:3.

Po grze tej Czechosłowacja ma 
zapewnione zwycięstwo i  zakwa
lifikowała się do dalszej rundy 
rozgrywek o puchar Davisa. Prze 
ciwnikiem je j będzie obecnie Ąu 
stralia.

Tioczynski przegrał 
z Mottramem 

D u b lin . N a jw iększą niespo
dzianką w  m istrzostwach teniso_ 
wyeh I r la n d i i by ła  porażka tego. 
roci-tnego w icem istrza W im biedo . 
nu — Toma Brow na (USA) z 
pierwszą rak ie tą  Ir la n d ii,  C y ry 
lem Kem,pen 

B row n  przegra ł 7:9. 4:6.
W  d ru g im  p ó łfin a le  M o łtra m  

(Anglia) pokonał Ignacego T ło . 
czyńskiego 7:5. 3:6. 8:6

K r o s n o ,  (te l w ł.) . P ow ra
cająca z G orlie  m istrzow ska d ru . 
iyna Śląska A K S  Chorzów spo t. 
kala się w  tow arzyskim  meczu z 
Legią Krosno, reprezentującą o- 
kręg rzeszowski w  w a lkach o 
wejście do L ig i, k tó rą  zwyciężyła 
w  stosunku 10:0 (4:0).

B ram kam i podz ie lił się cały 
a tak.

ORZEŁ — IK S  W ROCŁAW  2:1
Ząbkowice. Orze} ząbkow ick i 

gości] u  siebie IK S  W rocław , z 
k tó rym  w y g ra ł 2:1 (1:0) Obie d ru  
żyny pokazały żywą i  ciekawą 
grę. Do p rze rw y le kką  przewagę

m ie li“ gospodarze, po zm ianie pól 
gra wyrównana. Orzeł cechowała 
ofiarność i duża am bicja. B ram k i 
dla zwycięzców zdobyli M a j i 
K rem pa, dla IK S  środkow y na 
pastnik.

Sędzia K o łodz ie jsk i ze Ś w idn i
cy bez zarzutu. W idzów  2 tys. W  
przedmeczu Orzeł I I  pokonał 
ZKS -Ząbkowice 8:0 (3:0). (p)

V

Kłodzko. W  poniedzia łkowym  
sprawozdaniu z meczu p iłka rsk ie  
go rozegranego pomiędzy Nisą a 
W ojskową drużyną radziecką za
k ra d ł się błąd, d rukarsk i. W  
pierwszym  zdaniu pom yłkowo 
wstaw iono nazwę W roc ław ia  za
m iast W iednia

O K A Z JA ! L im uzyna „M e r 
cetfes V  170“  w  bardzo do 
b rym  stanie oraz samo
chód 1-tonow y „C itro e n “ , 
stan dobry  do sprzedania 
Wiadomość W arszawska 9. 
m. 1, te l. 347-62. 1124g

M ŁO D Y  chem ik, asystent 
un iw e rsy te tu , szuka posa- 1 W olności 278. 
dy. W arunek — m ieszka
nie. O fe rty  P A P  Często
chowa pod „C h e m ik “ .

3932d

B A K IE L IT  i  inne masy pla 
styczne ku p u je m y ! A . Wa
chowski, Skoczów. 40t2d

ROGI, odpadki z rogów, 
kup ię . O fe rty : „C z y te ln ik “  
Skoczów pod „29“ . 40l3d

K U P IĘ  zaraz k ilk a  m tr3 
bez sęków b a li lub  k loców  
suchych topo low ych lub 
w ierzbow ych. Długość I »ze 
rokość b a li obojętna nato
m iast grubość b a li 80 mm. 
O fe rty  składać Zabrze, u l.

M a linow sk i. 
, 1281g

Silnik elektr. 
Aparaty elektryczne
i n s t r u m e n t y
pomiarowe p o l e c a :  

ELE K TR O  
R A D IO -S A LO N  

Raźny Franciszek 
K A T O W I C E  
ul. W arszawska n r 23 
Telefon 32185 3033

PO TR ZEBN A pomocnica 
domowa pracow itą , uczci
wa. P ierw szeństw o: z re 
fe renc jam i. K a tow ice  W ar 
szewska 61, m . s. 13i)Gg

PO SZU KUJĘ przedstaw ic ie
l i  re jo now ych . B ezkonku
re n cy jn e  a r ty k u ły  p ie rw 
szej po trzeby. Zgłosz. c z y 
te ln ik  G liw ice  d la „2734.

1280g

STOLARZE, m u ra rz  i  zdu
n i po trzebn i od zaraz do 
ro bó t budow lanych na zie
m iach odzyskanych. W iado 
mość: te le fon  330-37. !274g

FR Y ZJE R K A  damska po
trzebna na tychm iast, m ie
szkanie zapewnione. F ry 
z je r Opole, 3 M a ja 67. 3883d

C Z E LA D N IK  szewski do
b ry , po trzebny od zaraz. A . 
S trza łka , Opole. u l. K ra 
kow ska 41. 3961d

SPA W A C ZA  e lektrycznego 
Z dłuższą p ra k ty k ą  poszu
k u je  się zaraĄ. W ynagro
dzenie dobre. Zgłoszenia 
X  K ie ro w n ic tw ie  B udow y 
M ostu w  N ysie. 4015d

M i s t r z  bu dow lan y  pOtIZH 
Pow stające j spół- 

Dzio ■ budow lane j. O fe rty
D z ienn ik  Zachodni 
wlCe Pod -

K a to - 
S pó łdz ie ln ia “ .

138Gg

K U C H A R Z zawodowy Z 
d ługo le tn ią  p ra k tyką  zagra
niczną. Obecnie na stano
w isku , chce swoje m iejsee 
zm ien ić. O fe rty  k ie row ać: 
D zienn ik  Zachodni, W ał
b rzych  pod „K .  B . K . 290“ .

3990d

SZOFER, m onter, z czer
w onym  praw em  jazdy, bez 
nałogów, p rz y jm ie  posadę 
w  B y to m iu  lub  na w yjazd . 
O fe rty : D z ienn ik  Zachodni 
B y tom  pod „4334“ . 1370g

R U TY N O W AN A  siła b iu r o 
wa z k ilk u le tn ią  p ra k tyką  
poprow adzi dz ia ł personal- ^ 
ny  w raz z lis tam i plac w  
w iększym  prze cisi e o i o rst w  i e 
lub  fab ryce , na jch ę tn ie j na 
Z iem iach Odzyskanych. O  
fe r ty  do D zienn ika Zacho
dniego B ytom  pod ,50“ .

W a g i
osobowe, lekarskie 
i do ważenia niem o
w lą t kup i „E sku lap" 
D o m  S anitarny —• 
Katow ice, 3. M aja 23 

Tel. 325-90
2960;

K U P IM Y  odpadki bawe ln ia 
ne (pucwole) „M e ta fe rm m " 
G liw ice , Bankowa 4, te le 
fon  50-80. 1279g

I  11 r I  1

K U P IĘ  szafę do garderoby 
używaną. Zgłoszenia K a to 
w ice, D rzym a ły  5, m. 4, tel. 
347-75. 1271g

K U P IĘ  plandekę na cięźa- 
¡' rów kę. O fe rty : C zyte ln i::,
! K a tow ice  pod „2070“ . t4G0g

D E SK I 13 m m  św ierkow e, 
k ilk a  wagonów do sprze
dania zaraz. Skład K o m i
sowy „P aged“  w  Często
chowie, A le ja  Wolności 
61/63, te l. 14-58. , 1940d

STEYER model 35, auto 
osobowe w  bardzo dobrym  
stanie sprzedam. A W IR  
S łowackiego 24, te l. 105-50 
i 305-52. , 3852d

M ŁY Ń S K IE  maszyny, -.uzy- 
bo ry wszelkiego rodzaju 
dostarcza firm a  Kanarek. 
K raków , Mazowiecka J5.

371?d

OPONY do sprzedania w  
rozm. 725 X  20, 190 X  20. 
O fe rty  „C z y te ln ik “  Cho
rzów  55. , 1302g

DYW AN Y perskie Krajo 
we, naprawa, czyszczenie 
kupno, sprzedaż. f-Iusseir. 
K e rim , K atow ice, M oniu 
szki 12, te l. 300-54. 3719d

S p r z e d a ż e

r tw o w e Z^ M 1 L iceum  Pań

W E N T Y LA T O R  (dm uchaw 
ka) o s ile  1,5 do 3 K M , 
220/380 v o lt  do pieca od le 
wniczego ku p im y . Zgłosz. 
Częstochowa, Kozia 16;i2. 
tei, 25-61 i  11-24. 3972Ó

Skleen W Łukasln-
czej noszukm «°Wie Gó™ '„ do i n Ł  .  '  naczycie ll 
chem ia i 4} * 1' f iz y k i z 
k i  r i i!ą , ,L POlskieSo. Waru?: —1 d0 um ow y. 1840g

K O R K I, B U T E LK I, K AP
SLE, p ły ty  azbestowe, ku 
pu jem y każda ilość. Wy 
tw ó rn ia  w in , mgr. W. A-
dam czyk, Bytom , u l Smo- ...................  .......
len ia  32, te l. 26-80. i-0176g 1 reszta pobran iem .

E LE G A N C K IE  DHEW NIA- 
c z k i d a m s k i e  na wyso 
k ich , średnich i tu ry s ty 
cznych obcasach, hu rtow o 
w yrab ia  s to la rn ia  pod za
rządem państw ow ym , E y
tom, W IT C Z A K A  20, tel. 
31-74. 8720d

M YD ŁO  do pran ia  dosko
nale „R adość“  P rzedstaw i
c ie ls tw o B ytom , G rottgera 
n r 9, te le fon  21-20. P ro w in 
cja — go tów ką 10% 1800, -  
zł) N arodow y B ank Polski 
B ytom , kon to  „M a ria n  Kab 
iń s k i“  B iu ro  H andlow e -  

1220i

M O TO C YKL 250 CI113 w  do 
b rym  stanie okaz. sprze
dam. O fe rty  k ie row ać do 
C zyte ln ik , K a tow ice  pod 
„N a  chodzie“ . 1287g

SPRZEDAM m o tocyk l m ar 
i k i  „T r iu m p h “  200 cem, re~
I jes trow any, zapasowy sit- 

n ik . G liw ice, M ick iew icza  
n r 28. !331g

M O TO C YKL D K W  500 cm
z e lek trycznym  starterem  
pryw a tna  re jes trac ja , stan 
p ierw szorzędny do sprze
dania W iadom ość: K a to 
w ice, ul. F rancuska 13, m. 
5, te l. 324-14. I 28sg

P ŁY T Y  gram ofon. „F ogg - 
R ekord" najnowsze nagra
nia. O rk iestra  d y r. J : C aj- 
mera, w yk . M . Fogga, po
leca P rzedstaw icie lstw o na 
w oj. Śląsko - D ąbr.: Tech
n iczny Dom  H and l. ,,U n i- 
r-ersal", Zabrze, u l. W o l
ności 237. (Poszukujem y
zastępców) 1285g

Í  M i e s z k a n i a
Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 3- 
poko jow e kom fo rtow e , cen 
tru m  K a tow ic , na m n ie j
sze 1 — 2-pokojowe, kom 
fo r t, cen trum  K a tow ic . O- 
fe r ty : D z ienn ik  Zach. K a 
tow ice pod ,,2049“ . 1379g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 2 
poko je  z kuchn ią  w  K a to 
w icach na tak ie  same w  
G liw icach  lub  B ie lsku i o- 
ko licy . O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod „2033“ . 1352g

Z A M IE N IĘ  słoneczne m ie
szkanie, duży pokój i  k u 
chnią w  M ysłow icach na 
tak ie  same lub  w iększe w 
K atow icach względnie oko
licy . O fe rty  C zy te ln ik  K a 
tow ice pod „2004“ . i393g

Z A M IE N IĘ  W G liw icach  
(centrum ) 5 poko i na 2—S 
pokoje w  m iejscowościach 
gó rzystych. Zgłoszenia Czy 
te ln ik  G liw ice  pod „Z a 
m iana“ . m 136lg

POSZUKUJĘ 2 poko jów  u- 
m eblow anych w  K a to w i
cach na zakład gorseeiar- 
sk i — natychm iast. Czy isz 
obo ję tny . O fe rty : C zyte l
n ik  K atow ice  pod ,,2055 '.

13)-ig

POSZUKUJĘ pokoju  um e
blowanego w  K atow icach. 
Zgłoszenia: Polskie Radio 
pokó j 20, te le f. 350-01. 4013d

3. 3. 47 wyszedł z dom u 
chłop iec la t 13, uczeń g im 
nazja lny, w zrost średni, 
tw arz okrąg ła , oczy p iw ne 
w łosy b lond, ' im ię  Adam. 
O wiadom ość proszą ro d z i
ce B andurow sk i Bolesław, 
K olnow ice , gm ina Ścinawa 
pow. P ru d n ik , w o jew . Ślą
sko - dąbrow skie . 397Bd

S ZATKO W SKIEG O  Rysia 
ze Lw ow a poszukuje ciecia 
Kościuch Apolon ia , - By
tom , K a tow icka  45. t373g

Unieważnienia j
U N IE W A Ż N IA M  skradzio- 

. na ka rtę  ew akuacyjną  na
I  les m aty, czar i nazwisko G óra l Jan, B ro 

nisława, Zdzisława i  Hen
ry k  oraz od c in k i zam el
dowania, zam., W ałbrzych, 
Sportowa 9. 398Jti

G LIW IC E
ny, ku d ła ty , zaginął 10 lip  
ca. Odprow adzić za nagi o 
dą u l. A lia n tó w  3, tn. 6, tel 
n r  48-64. 1.153;

■JL:Z A M IE N IĘ  dwa pokoje  z 
kuchn ią  w  K rako w ie  na 
takież lub  większe w  Czę
stochow ie. O fe rty  PAP 
Częstochowa pod „Z a m ia 
na ". 2945d

karn ię . O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod „1981“ . I260g

TU B IS Z  M ieczysław  zgubi) 
w ojskow ą ka rtę  re jes tra 
cy jną , w ydaną przez RKU. 
K łodzko. Proszę znalazcę c. 
zw ro t za wynagrodzeniem . 
K rosnow ice, Z a k łady  W łó
k ienn icze. 40(12d

Z A  ZW ROT zgubionego 
m edalion ika z napisem 
„K ry s ia "  1913 oddawca o- 
trzym a wartość tegoż. Jest 
to jedyna pam iątka. Cze
chowska. Szopienice. Z ló l-
kiew icza 24. i?05g

1 L o k a l i  b a m H e w e  |

K U P IĘ  wagi. w yn a jm ie  pie
r Ñ = : : r ¡

P IE K A R N IĘ  odstąpię ewen 
tu a ln ie  p rzy jm ę  spó ln ika. 
O fe rt#  D z ienn ik  Zachodni 
W ałbrzych pod .P ieka rn ia1.

3957d

SKLEP na g łów ne j u lic y  
w  G liw icach  odstąpię za 
zw ro tem  kosztów  rem ontu. 
Zgłoszenia C zyte ln ik , G li 
w ice  pod „O ka z ja ". I3.)8g

SPRZEDAM kom ple tne  u- 
rządzenie fa b ry k i lem onia 
dy. O fe rty  pisemne: P ru 
szków, M ick iew icza 4—7, 
W ojciechow ski. 3735d

P R ZY JM IE M Y  przedstaw i
c ie ls tw o handlow e poważ
ne j f i rm y  na W ojew . Śląs
ko -  Dąbrowskie. Posiada
m y, duże m agazyny i  zorga 
nizowane b iu ro  handlow e. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „20015 |273g

POSZUKUJĘ Skułę W ła
dysława, m iejsce zans. w 
oko licach Sosnowca. L. 
S łow ikow sk i, Dębnica oocz. 
Przygodzice pow. Ostrów- 
Poznań. 1256g

K O G U TA  K aro la , la t 21, z 
m ie jscow ości Janówka, gm. 
W ojcieehówka, pow. Tw
er acz, zabranego w  roku 
1943 do N iem iec, poszuku
ją  rodzice K ogu t Pawe! i 
Domicelfa, Selsłowice, g m i
na Rudziezka, pow. P ru d 
n ik , w o j. śląsko-dabr. 4005d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
książkę pracy, poświadcz, 
szpita la PCK. (Poznań). 
T o m -zyk  Józef, B ia ły  Ka
m ień. 3987d

P Y T L A S IŃ S K I B ron is ław  
w ró c ił z A n g lii.  Zaw iada
m ia  żonę z dziećm i, p rze 
byw a u W oźniak O lg i, Sos- 
now iecM odrze jów , H e n ry 
ka 11. 1391g

ZU B O W N A  Feliksa poszu
k u je  swą m atkę W eronikę 
Zubow ą z W ileńskiego. Wia 
domości k ie row ać: G łu lcho 
łazy, u l.  K raszewskiego 40 

K!82fc

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne wszelk ie dokum enty na 
nazwisko , Kaganowska Le 
okadia, zamieszkała W ał
brzych. 3991d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty, ka rtę  re je s tra 
cy jn ą  R. K . U. w ydaną w 
M nlborgu na nazwisko Bob
kow sk i E dw in , zamieszka
ły  P iaskowa Góra, Szkol
na 10. 3992d

U N IE W A 2N IA M  zgubione 
w K oź lu  zaświadczenie re
je s tra c ji poborow ej w yda 
ne G w oździow i F ranciszko
w i z Przeworska. looid

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  P. w., 
zaświadczenie s tre fy  g ra n i
cznej, ka rtę  rowerową 
w raz z dowodem kupna. 
B rynczka  Franciszek. 40l6d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty : ka rtę  ew aku
acyjną , leg itym ac je  ko le 
jow ą n r  383241, dowód za
m eldowania na nazwisko 
Żukow sk i Józef, K luczbo- 
rek . 4010d

U N IE W A Ż N IA M  ^z g u b io n y  
dowód tożsamości kon ia  
n r 1798 w ys ta w io n y  orzez 
Zarząd g m in n y  W isła pod 
Cieszynem, dn ia  20. 7. 45, 
zagubiony w  m arcu  47 r. 
na nazw isko P ilch  Ewa. 
W isła 47, pow. Cieszyn.

43114

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty na nazw i
sko B irn ia k  Zo fia , Jelenia 
Góra. 398GĆ

U N IE W A Ż N IA M  zgub) om 
ka rtę  re je s tracy jn ą  na na
zw isko O rdon Jan, wie? 
W ysoka-Selowska, gm. Ża
rek . 1318.K

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ną le g itym ac ję  wydaną 
przez H utę  „B o b re k " , za
św iadczenie obyw ate ls tw a 
polskiego, oraz inne do
w ody  osobiste na nazw i
sko H cld  W ilh e lm . B ytom , 
P iastowska 12. 1994p,

U N IE W A Ż N IA M  skradz io 
ną ka rtę  rozpoznawczą n i 
512/41 wydaną w  Radom
sku, leg itym ac ję  s łużbow i 
C en tra li Z b y tu  Gwoździ > 
D ru tu , książeczkę w o jsko  
w ą R. K . U. Częstochowa 
oraz inne na nazw isko N o
w ic k i Jan, B ytom , P I. Sta 
lin a  4. 12Wg

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  rzem ieślniczą, n r  re 
je s tr. 387/45 na nazwisko
Józef D w orn iczak, Cho
rzów, u l. 3 M a ja 31. 130lg

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
książeczkę w ojskow ą w y 
daną orzez R. K . U. Pacz
ków  oraz dowód osobisty. 
M azur Jan Szybowlce g m i
na Moszczanka, pow. P ru 
d n ik . 3877d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony
dowód osobisty, dowód wy
m eldow ania, zaświadczenie 
w o jskow e R. K . U. K ra 
nów na nazw isko C ichow - 
.-.fci Jan, Lubsza pow. P ru 
d n ik . 3974d

W IS ŁA  pensjonat p ry w a t
ny  „U R O C Z A " te l. 31.

SS70d

Z R * ż s t
C U D ż IK  H a linę  w zyw am  
do zw ro tu  przyw łaszczenia 
w a liz y  z rzeczm i. 4028d

OSOBY zabrane au tem  c ic 
żarow ym  Zarządu M ie jsk ie  
go Czeladzi, dn ia 8. 9. 1S4C 
na drodze pom iędzy Koszę
cinem  a P iaskiem  proszone 
są o łaskaw e podanie swe 
go dokładnego adresu pod: 
Czesław Żym ła , Czeladź 
N iw a  1». 4059ł’
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Niemcy współczesne

Jutro dalszy ciąg zdjęć dotąd w Polsce nie 
*  publikowanych z serii „Niemcy współczesne“ .

K a to lic k i b is ku p  B e rlin a , k a rd y n a ł K o n ra d  h r . vo n  P res ing  (a le w e j,  
b a w ił w  S tanach Z je dnoczo nych , gdzie  b y ł gościem  b iskup a  N o w e 
go J o rk u , k a rd y n a ła  S p e llm a nna . Z d ję c ie  zosta ło  w yko n a n e  na  k ró t 
ko p rzed  u ro czys tym  nabożeństw em  . o d p ra w io n y m  przez b iskup a  

S pe llm a n n a  w ka te d rze  Sw. P a try k a  w  N o w ym  Jo rk u .

B. szef sztabu R om m la , gen. F r itz  
B a y e r le in , będący jeńcem  w o je n 
n y m  U S A, z g ło s ił s ię ocho tn iczo  
do p ra cy  fiz y c z n e j i  zosta ł z a tru 
d n io n y  w  obozow ych w a rsz ta ta ch  
sam ochodow ych  w  p o b liż u  F ra n k 
fu r tu  nad  M enem , gdzie  też u -  
c h w y c it go fo to re p o rte r . B. gene
ra ł ośw iad czy ł, że z ka rie ra , w o j
skow ą pożegna ł się ra z  na  zawsze 
i  n ig d y  n ie  będzie  u s iło w a ł do n ie j  
w ró c ić . C zy m ożna m u  w ie rzyć"!

S tre fy  o ku p a cy jn e  b ry ty js k a  i  a- 
m e rykańska , m a ją  ju ż  od dw óch  
m ies ię cy  po łączen ia  te le fo n iczn e  
z L o n d yn e m , P aryże m , S tra s b u r
g iem  i  P ragą. C e n tra la  te le fo n ic z 
na  m ie śc i s ię w e  F ra n k fu rc ie ,  
k tó r e j w n ę trz e  p rze d s ta w ia  nasza 

fo to g ra f ia .

P a u l H a rtm a n , zna ny  a k to r  i  o s ta tn i p re z y d e n t h it le ro w s k ie j ,J J o y  
K u ltu r a ln e j“ , s tan ą ł p rzed  sądem d e n a c y fM a c y jn y m  w  R osenheim , 
gdzie  za sw ą dz ia ła lność, zos ta ł p o zb a w io n y  p ra w a  w ys tę p o w a n ia  

na scenie ,,ża " p rzez dw a la ta .
(Specjalna obsługa Associated Press dla „D z ien n ika  Zachodniego“ ).

Rozpoznanie i'oHísdeiiíscí a

Aresztowanie na sali obrad
Szklarska Poręba, (js). W ie lk ie  

w rażenie w yw o ła ł fa k t  areszto
w an ia  na sali w  czasie obrad 
11 Ogólnopolskiego Z jazdu Sa
m orządowców T ery to ria lnych  je 
dnego z delegatów T eofila  M icha
ła  Dudycza.

W  czasie obrad K o m is ji Wcza
sów, delegaci z W rocław ia, re 
prezentu jący m ie jsk ie  ko le je  e- 
lektryczne, s tw ie rd z ili ze zdu
m ieniem , że na sali zna jdu je  się 
ich  „dob ry  zna jom y“  ze Lw owa, 
W łodzim ie rz Dudycz. Z a in tryg o 
w a n i jego obecnością, s tw ie rdz ili, 
że jest on p racow nik iem  samo
rządowym , za trudn iony w  zarzą
dzie m ie jsk im  w  Strzelcach O- 
polskich.

Wobec tego, że zna li go z cza
sów okupac ji n iem ieckie j, jako 
człow ieka, k tó ry  w yrze k ł się po l
skości przez przyjęcie  narodo
wości n iem ieckie j i podpisanie 
„v o lk s lis ty “ , zaw iadom ili w ładze 
m ilic y jn e , k tó re  renegata areszto
w ały.

Zatrzym any Dudycz przyznał 
się w  dochodzeniach, że isto tn ie  
p rz y ją ł narodowość niem iecką, 
pracując w  tram w a jach  lw o w 
skich, w yp ie ra ł się jednak, ja 
koby by ł nacjonalistą ukra ińsk im .

Odbudowa dworca w Raciborzu
Racibórz (fg); Rada Rozwoju 

Gospodarczego Z iem i Racibor
skie j powołała do życia spółdziel 
nię transportow ą pod nazwą 
„Spóldz. P racy K om un ikacy jno - 
T ransportow a Z iem i Racibor
sk ie j“ . Celem spółdzie ln i jest za
trudn ian ie  swoich członków w  
kom u n ika c ji i transporcie. Do Za 
rządu należą pp.: Fanienkow ski, 
Kuźm iakow a, M andre la  i kpt. 
Proske. W  skład rady nadzorczej 
weszło 9 członków i 3 zastępców. 
Prezesem rady jest p. R akowski 
K a ro l, jego zastępcą dy re k to r 
g im nazjum  handlowego m gr La - 
yer.

Im ię  W łodzim ierz zm ien ił na 
T e o fil M ichał, aby dać im  brzm ie
nie bardzie j polskie.

W  toku  dalszego dochodzenia 
stwierdzono, że cała rodzina D u - 
dyczów przy ję ła  „yo lks lis tę “ , 
p rzy czym b ra t Eugeniusz obecnie 
za jm u je  wysokie stanowisko w  
D y re k c ji K o le jow e j w  Szczecinie, 
siostra zaś M aria  rów nież p ia
stu je  poważne stanowisko w  je d 
nym  v  centra lnych w ojew ództw .

Ś w iadkow ie styka jący się z 
Dudyczem, złożyli zeznania, że w  
czasie okupac ji n iem ieckie j we 
Lw ow ie  Dudycz rozm aw ia ł ty lk o  
po ukra ińsku  i tw ie rd z ił z całą 
stanowczością, że „N iem cy opa
nu ją  cały św ia t“ . Ustalono ró w 
nież, że w  okresie ■ przedw ojen
nym  Dudycz b y ł w  Zw iązku 
S trze leckim  ins trukto rem .

Dudycza aresztowano w  celu 
stw ierdzenia jego działa lności na 
teren ie Lw ow a w  okresie oku 
pacji.

Z A K Ł . CHEM. „A N IO Ł Ó W “  W CZĘSTOCHOW IE

PRZETARĆ NIEOGRANICZONY
na przebudowę pieca do szk liw a (w anny). Bliższ3'Ch 
In fo rm a c ji udz ie li D z ia ł Techniczny Zak ładów  Che
m icznych „A n io łó w "  Częstochowa, Warszawska 444 
od godz. 10 do 14. ,

O fe rty  należy składać do dn ia  24. 7. b r. do godz. 12. 
D y rekc ja  Zakładów  zastrzega sobie praw o w yb o ru  

o fe ren ta. (PAP) 3074

GOLESZOW SKA F A B R Y K A  FORTRAN D CEMENTU 
pod Zarządem Państw, w  Goleszowie, pow. Cieszyn

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonanie  now e j sk rzyn i ogn iow e j lo kom o tyw y 
w ąskotorow e j z uw zględnien iem :

1. w ym on tow an ia  s ta re j sk rzyn i pa len iskow e j;
2. w ykona n ia  w raz z zabudowaniem  now e j sk rzyn i 

z W achy ko tło w e j s ta low e j o grub . ściany s itow e j 
15—1P mm, ściany bocznej i d rzw iczkow e j g rub . 10 m m ;

3. w ym ia n y  100 szt. p łom ien iów ek 42/37;
4. dostarczenia wszelkiego potrzebnego m a te ria łu

z zaświadczeniem przew idz ianym  dla m a te ria łó w  k o 
tło w ych . .

W  o le ic ie  należy podać w iążący te rm in  w ykonan ia . 
O fe rty  w  za lakow anych kopertach  składać należy 
w  D y re k c ji C em entow ni, Goleszów, dc dn ia  23 lipca 
b r . P odk ład k i o fe rty  w ysłane zostaną na żądanie. 
R ysunk i i lokom otyw ę oglądać można na m iejscu . 
Zastrzega się w o ln y  w yb ó r o ferenta. _ (PAP) 3082

PA Ń S TW O W A  C E N TR A LA  H A N D LO W A  
O ddzia ł w  Je len ie j Górze a  

u l. 1. M a ja  n r 52 *

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  przebudowy w  budynku  m ieszkal
nym  na Powszechny Dom  T ow arow y w  B o le
sławcu, Plac L im anow skiego n r  41.

Ślepe kosztorysy można otrzym ać w  Dziale 
A dm in is tra cy jnym  Państwow ej C entra li H and lo 
w e j w  Je len ie j Górze, pokój n r  14 za op ła tą z ł 100.

O fe rty  należy składać do dn ia 28. 7. 1947 r. 
do godz. 11 w  podw ójnych kopertach zalakowa
nych, bez f irm y  z napisem nazewnątrz: „O fe rta  
na w ykonan ie  przebudowy Powszechnego Domu 
Towarowego w  Bolesławcu“ . Do o fe rty  należy 
dołączyć k w it  na wpłacone w ad ium  w  wysokości 
1 proc. od sum y kosztorysu.

O tw arc ie  o f l r t  nastąpi w  dn iu  28. 7. 1947 r. 
o godz. 12 w  P. C. H. w  Je len ie j Górze, pokój 3.

Państwowa Centra la H and low a zastrzega so
bie praw o dowolnego w yb o ru  oferenta bez wzglę
du na wysokość oferowanej kw o ty , oraz un ie 
ważnienie przetargu bez podania przyczyn i  bez 
zobowiązania do ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań.

3088

Akcja kalonii i półkolonii
Tysiące dzieci najbiedniejszych wśród do lin  i gór
Katow ice. W ppczątkach lipca 

wyjechało w  p ierw szym  turnusie  
około 3.000 dzieci na ko lon ie  le t
nie, zorganizowane staraniem  
W oj. K o m ite tu  O piek i Społecznej. 
Na tegoroczne ko lon ie  wybrano 
na jp iękn ie jsze i najzdrowsze m ie j 
scowości, ja k : W isła - Koziniec, 
W is ła  -  C entrum  i  Dobrodzień. 
K o m ite ty  terenowe urządziły  k o 
lon ie  i pó łko lon ie  d la  na jb iedn ie j 
szych dzieci w  T u raw ie  k. Opola, 
Patoce, pow. lu b lin ie ck i, D o lin ie  
Szwajcarskie j, Orzeszu, Żarkach, 
Okradziono w ie, Jaworzu, A le k - 
sandrowicach, U stron iu , Dobro
dzieniu, Mosznej pow. P rudn ik , 
W iś le -M a lince  i  W iśle-Czarnej.

Dzieci m ają św ietne odżyw ie
nie, dobre - w a ru n k i higieniczne i 
zna jdu ją  się pod opieką w y k w a 
lifiko w a n ych  wychowawców. W 
drug im  tu rnus ie  w yjedzie  da l
szych 3.000 dzieci, ta k  że ogółepi 
z ko lo n i W oj. K o m ite tu  O pieki 
Spoi. skorzysta 6.000 dzieci, i  m io 
dzieży w  w ie ku  od 4 do 18 la t.

Kurs dla wychowawców
G liw ice  (fn). S taraniem  K o m i

s ji A k c ji K o lo n ii i  P ó łko lon ii 
p rzy m ie jsk lem  Inspektoracie 
Szkolnym  w  G liw icach, zorganizo 
wano w  szeregu punktach ko lo 
nie le tn ie  d la  dzieci, w  większej 
części dwuturnusow e. U ruchom ię 
nie ich poprzedzi.} ku rs  6 dn iow y 
dla wychow aw ców  i k ie row n ikó w  
ko lon ii, w  k tó ry m  w zię ło  udzia ł 
36 osób, O be jm ow ał on w yk łady  
teoretyczne i  praktyczne ze spe
c ja lnym  uwzględnieniem  w ycho
w ania fizycznego.

W  tych dniach w y jecha ło  do 
m a ją tku  N iechód (W ielkopolska) 
42 dzieci w  w ieku  od 7 do 14 la t, 
do Stegny (pow. Gdańsk) na obóz 
harcersk i 35 chłopców, do W ieło- 
wsi, pow., G liw ice, 59 uczennic 
Państw. G im n. Handlowego. W 
Moszczance, pow. rud n ick i, zorga 
nizowano obóz dla  212 harcerek 
g liw ick ich . Na ko lon ię  do Paszy
ny ko ło  G liw ic  w y jecha ło  110 dzie

ci p racow n ików  i  rob o tn ików  ko 
pa ln i „G liw ic e “  GZPW . Do G łu b 
czyc w y s ła ła  K om is ja  90 dzieci 
p racow ników  Zjedn. Przem. M a
te ria łó w  O gn io trw a łych  w  w ieku  
od 7 — ■ 14 la t. I  wreszcie, w  m a
ją tk u  Berberysów, pow. je len io 
górski. utworzono ko lon ię  dla 
125 dzieci prac. CZPCh. Ostatnia 
liczba obejm uje rów nież dzieci z 
Warszawy.

Póisleroiy i sieroty
D nia  10. bm. rozpoczął się m ie 

sięczny tu rnus dla  m łodzieży 
szkół powsz. z G liw ic ,. O bjęto 
n im  568 dziewcząt i  chłopców. 
Zorganizowano dw ie  ko lon ie  w  
G łuchołazach, po jedne j .w W a ł
brzychu, P ilichow icach oraz L u - 
bom ii. P rzy k w a lif ik a c ji i p rzy 
dzie lan iu  dzieci na poszczególne 
ko lon ie  brano pod uwagę stan 
zdrow otny i  m a te ria ln y  dziecka, 
W  liczb ie  568 dzieci zna jdu je  się 
większość sierot i  pó łs ie rot, skie
row anych przez Ubezpiećzalnię 
Spoi., RTPD, i Dom y Dziecka.

O środk i pó łko loń ijne  zorganizo 
wano przy szkołach powsz. ha te . 
renie m iasta w  6 punktach. P ó ł
ko lon ie  obejm ą około 1,200 dzieci 
z G liw ic .

Na w yżyw ien ie  dzieci, przeby
w ających na ko lon iach M in . O- 
św ia ty  wyasygnowało kw o tę  w  
wysokości 2.000 z.} na miesięczne 
utrzym an ie  jednego dziecka, w y 
słanego z ram ien ia  szkoły, oraz 
1.000 z ł na każde dziecko z zakła 
dów i zjednoczeń przem ysłowych. 
Na akcję pó łko lon ijną  sumy te są 
mniejsze o 50 proc. Zaznaczyć na 
leży, że w  znacznej m ierze pa r
tycypu je  w  te j a k c ji Ubezpieczal- 
n ia  Społeczna, przeznaczając na 
nią  około dw uch m ilion ów  zl, 
ja k  również Zarząd M ie js k i m. 
G liw ic , k tó ry  o fia row a ł na ko lo 
nie sto tysięcy zł. Jest rzeczą go
dną pochwały, że z Dom u Dzie
cka w  G liw icach  p rzy ję tych  zo
stało na kolon ie 123 dzieci.

Racibórz (fg). K olon ie  le tn ie  źo 
s ta ły  zorganizowane dla Racibo
rza i pow ia tu  przez Inspektora t 
Szkolny przy  pomocy K u ra to r iu m  
Szkolnego.

Część ko lo n ii ’ le tn ich  zna jdu je  
się na terenie samego pow iatu, 
ja k  w  Budziskach -— dla 77 ch ło
pców i 38 dziewcząt, w  K raw arzu  
P o łsk irii — d la  103 chłopców’ i  68 
dziewcząt i  w  Rudach W. —  dla 
67 chłopców i 119 dziewcząt.

Inne ko lon ie  le tn ie  zorganizo
wano w  Tastrzębiu. Z dro ju , w  
Rybnickim ., . w  Kończycach M a
łych, w  C ieszyńskim  oraz L ip o 
w e j ko ło  Żywca. Przebywa tam  
166 chłopców  i dziewcząt. Resztę 
ko lon ii rozmieszczono na Potnym  
Ś ląsku ,. a" m ianow icie ; W Bardo 
S l„ w  Kudow ie, w  Le w in ie  ko ło  
K łodzka  i  w, Skałećznie gdzie 
ogółem skierowano 222 chłopców  
i dziewcząt./

Specjalna kolonia
Poza tym  w  szkole 4 w  Racibo

rzu zna jdu je  się specjalna kolon ia 
gazie umieszcza się dzieci pozba
w ione opieki, przeważnie, dzieci, 
wałęsające się po ulicach i żeb
rzące.

K o lon ie  prowadzą przeszkoleni 
ha  ku rs ie  w ychow aw cy; w yżyw ię  
nie dobre.

Poza ko lon iam i le tn im i zorga
nizowano w  mieście i  powiecie 
pó łko lon ie  w  budynkach szkol
nych. U ję to  n iem i w  Raciborzu 
620 dzieci, w  powiecie w  22 g ro
madach —  1060 dzieci. Każda pó ł
ko lon ia  zna jdu je  się rów nież pod 
k ie row n ic tw em  s iły  w y k w a lif ik o . 
wanej. y

Niezależnie od ko lo n ii i  pó łko 
lo n ii Inspek to ra t Szkolny w  
Chrzanowicach. prow adzi prewen 
to ry jn y  Dom Dziecka, do którego 
w yjeżdża ją  na okres 8 tygodn i 
najb iedniejsze dzieci, sieroty, p ó ł-  
s ieroty i  dzieci rodzin  obarczo. 
nych licznych potomstwem.

Fa. „S T O M IL “  S. A . pod Zarządzeni Państw ow ym  I 
w  Poznaniu — ogłasza n in ie jszym

przetarg nieograniczony
na następujące prace e lektro techniczne :
1. W ykonanie  in s ta la c ji e le k tryczne j dla s iły  3—30,

380/220,
2. W ykonanie  in s ta la c ji e le k tryczne j d la  ośw ietlen ia  

3—50, 380/220.
W yżej w ym ien ione  prace w ykonane być m a ją  w  

fab ryce  w  Poznaniu-S tarołęce, u l. S taro łęcka 18. Śle
pe kosztorysy i  ry s u n k i o trz y m a ć , można za opłatą 
500 z ł w  kasie fy . „S to m il“  w  Poznaniu, A l.  M a rc in 
kow skiego 22.

O fe rty  w  zalakow anych kopertach  z napisem „O fe r
ta na prze ta rg  na prace e letro techniczne w  oddziale 
A. T .“  należy składać do dn ia 27. 7. 1947 r. do sk rzyn k i 
um ieszczonej w  p rzedpoko ju  b iu r  f irm y  p rzy  A l. 
M arc inkow skiego 22, I  p tr., w zgl. nadesłać pocztą.

O fe ren t w in ie n  złożyć w ad ium  w  wysokości 1 proc. 
ogólnej sum y o fe rtow e j, k tó re  na leży w p łac ić  do B. 
G. K . Poznań na kon to  n r  957 fy . „S to m il“ . K w it  
s tw ie rdza jący opłacenie w ad ium  oraz u w ie rzy te ln io 
n y  odpis k a r ty  re je s tra cy jn e j na leży załączyć do 
o fe rty .

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  29. 7. 1947 r. o godz. 
12 w  b iu rach  fy . „S to m il“  w  Poznaniu, A l M a rc in 
kow skiego 22.

Fa. „S to m il“  zastrzega sobie praw o dowolnego w y 
boru o ferenta, un iew ażnien ia  p rze ta rgu  bez podania 
powodu i  ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań, 
uznanie, że p rzetarg n ie  da ł w y n ik u  oraz częściowego 
skorzystania z o fe rty .

„S T O M IL “ , Spółka A kc y jn a  w  Poznaniu 
(PAP) 3027 pod zarządem państw ow ym

Państwowy Zarząd Drogowy w Cieszynie, po
daje do wiadomości publicznej, że z dniem 7 lip
ca 1947 r.

została zamknięta 
dla ruchu kołowego

droga powiatowa Zebrzydowice —  Cisówka z 
powodu przebudowy mostu na rzece Piotrówce, 
na okres 3 miesięcy.

Objazd dla ciężkich pojazdów mechanicznych 
z Moszczenicy do Zebrzydowic prowadzi przez 
Jastrzębie, Pawłowice, Golasowice —  Pruchna, 
Haźlach do Zebrzydowic. W szelkie krótsze ob
jazdy« posiadają m osty o nośności do 1,5 , tony 
(pó łto re j tony). 1 P A P  3081

U B E Z P IE C Z A L N IA  SPO ŁECZNA W CZĘSTO C H O W IE,. 
U L. M IC K IE W IC Z A  N R  12 — ogłasza

przetarg  nieograniczony
na ro b o ty  budow lane, związane z przystosow aniem  
istn ie jącego ba raku  drew nianego na teren ie  n ie ru 
chomości U bezpieczalni w  Częstochowie, p rzy  u l. 
M ick iew icza  12 — na m ieszkania dla personelu szpitala,

Ślepe koszto rysy można o trzym ać w  S ekc ji A dm i- 
* n is tracy jno-G ospodareze j U bezpieczalni, p o kó j N r 89, 

O fe rty  w  za lakow anych kopertach  bez f i rm y  na ca
łość robót, w zględnie na poszczególne części należy 
składać w  S ekre ta riac ie  U bezpieczalni, pokó j N r 85 
w  te rm in ie  do dn ia  19 lipca 1947 r.

Do o fe rty  na leży dołączyć k w it  na w płacone do 
K asy U bezp ieczaln i w ad iu m  w  w ysokości 10.800 zł 
(s łow n ie: dziesięć tys ięcy  z ło tych ).

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  d n iu  19 lipca  b r. o go
dz in ie  12 w  gabinecie d y re k to ra  U bezpieczalni, p rzy  
czym  U bezpieczalnia Społeczna w  Częstochowie za
strzega sobie praw o dowolnego w y b o ru  o fe ren ta  bez 
w zględu na w ysokość o fe row ane j k w o ty  oraz 1 u n ie 
w ażnienie p rze ta rgu  bez podania powodów . 3055

BIUR O  BUDO W LAN E PRZEM  W ĘGLOW EGO  
w  Zabrzu, ul. Roosevelta 28 x  Tel. 24-42 

o g ł  a s-za

przetarg nieograniczony
na rozładunek wagonów kolejowych z elemen
tami domków fińskich, oraz transport i rozłado
wanie tychże na nowobudujących się osiedlach 
górniczych.

B. B. P. W. zastrzega sobie dow o lny w yb ó r 
oferenta, podział na częściowe transp orty  lu b  
ca łkow ite  un ieważn ienie przetargu bez poaama 
przyczyn zaproszenia do przetargu w raz  z pod
k ła dka m i o fe rto w ym i można otrzym ać w  Biurze 
B udow lanym  Przem ysłu Węglowego w  Zabrzu 
ul. Roosevelta n r  28, pokój n r  114.

O tw arc ie  o fe rt odbędzie się dn ia 25. kpea 
1947 r. o godz. 12. ______________________
jP N IO W IEC K A  F A B R Y K A  P AP IE R U , BORUSZOW IEC

o g ł a s z a

przetarg aieograniczony
na re m on t i  przebudowę b u d yn ku  m ieszkalnego N r «, 
p iętrow ego, w  Hanusku, pow. G liw ice .

Ślepe koszto rysy oraz bliższe in fo rm a c je  można 
o trzym ać w  B iu rze  Technicznym  P ń iow ieck ie j Fa
b ry k i P ap ie ru  w  Boruszowieach, pow. T a rn . G óry.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach  należy składać 
do dn ia  28. V I I .  1947 r. godz. 12 w  d y re k c ji P n iow iec- 
k ie i F a b ry k i P ap ie ru  w  Boruszowieach. O tw arc ie  
o fe rt nastąpi dn ia  1. V I I I .  47 r .  w  W y d z ia le  Technicz
nym  M yszkow skich Zakładów  P ap ie rn iczych  w  K a
tow icach, u l. K iliń sk ie g o  18. m . 3.

Zastrzega się praw o do wolnego w yb o ru  o ferenta 
oraz un iew ażnien ia  p rzetargu bez podan ia^ powodu.

FREKCJA PAŃ STW . (M ĘSKIEGO I  ŻEŃ SKIEG O ) 
G IM N A ZJÓ W  GOSPODARSTW A W IEJSKIEG O  
W N A K L E  SL., POW. TA R N O W SK IE  GÓRY

p r z y j m u j e

zapisy kandydatów(ek)
i  k la s  I ,  U  i  I I I  osobiste w  godz. urzędow ych lu b  
semne za pośredn ictw em  poczty. B liższe szczegóły 

prospektach w ysy łanych  na żądanie.
d y r e k c j a

BIURO BUDO W LANE PRZEM . W ĘGLOW EGO  
w  Zabrzu, ul. Roosevelta 28 :: Tel. 24-42

przetarg nieograniczony
na rozładunek wagonów ko le jow ych  z m a te ria 
ła m i budow lanym i ja k  cement, wapno, papa 
i inne oraz transport i  w y ładow an ie  tychże na 
nowobudującym  się osiedlu górniczym  „H a łda  
Załęska“  w  K atow icach Załężu.

B. B. P. W. zastrzega sobie dow olny w yb ó r 
oferenta, podzia ł na częściowe transporty  lu b  
ca łkow ite  un ieważnienie przetargu bez podania 
przyczyny. Zaproszenia do przetargu wraz z pod
k ła dka m i o fe rto w ym i można otrzym ać w  B iurze 
B udow lanym  Przem ysłu Węglowego w  Zabrzu, 
ul. Roosevelta n r 28, pokój n r  114.

O tw arc ie  o fe rt odbędzie się dnia 25. iipca 1947.
3066
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